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CZIJŚĆ URZĘDOWA
Jego Eksc. pan Namiestnik zamia­

nował praktykanta budownictwa Władysława 
S k w a r c z y ń s k i e g o  we Lwowie adjunk- 
tem budownictwa.

C. k. rząd krajowy bukowiński zawia­
domił c. k. Namiestnictwo odezwą z d. 18 
b. m. 1. 10.019, iż z powodu wybuchu księgosu- 
szu w Onueie i Czarnym Potoku, w powiecie 
koemańskim, ustanowiony, został w myśl §. 
27 ustawy księgosuszowej, okręg pomorowy, 
do którego wcielone zostały następujące miej­
scowości: z powiatu koemańskiego: Onuth, 
Samuszyn, Mitken, Mosorówka, JBrodok, Okna, 
Czarny potok, Pohorloutz, Jurkoutz, Wassi- 
len, Doroschoutz, Toutry, Zastawna, Wer- 
boutz, Kuczurmik, Kuleutz i Czinken i z p o ­
wiatu czerniowieckiego Dobronoutz.

W celu powstrzymania zaw leczen ia  tej 
zarazy, zabrania się z wyżej wymienionych 
miejscowości wprowadzania do Galieyi i prze­
wozu zwierząt i przedmiotów, wymienionych 
w §. 1 ustawy księgosuszowej. W myśl §. 13 
pomienionej ustawy zarządza się, aby zwie­
rząt przeżuwających, pochodzących z nieza- 
powietrzonych okolic Bukowiny, nie wpro­
wadzano pomiędzy tutejsze bydło, czy to do 
stajni, czy na pastwisko, aż dopiero gdy, w 
skutek obserwowania ich przez 10 dni w 
miejscu odosobnionem, okaże się niewątpli­
wie, że stan ich zdrowia nie jest podejrzany

Równocześnie zawiadamia się, iż c k. 
Namiestnictwo Dolno Austryackie, odezwą z

d. 19 września b. r. 1. 42.131, z powodu wu- 
buchu księgosuszu w miejscowościach wyżej 
wzmiankow anych na Bukowinie, zabroniło 
z tych miejsc zapowietrzonych i z okolicy, 
jak również z pogranicznych powiatów Ga- 
l.eyi Borszc.zów i Zaleszczyki, wprowadzania 
do dolnej Austryi zwierząt przedmiotów 
wymienionych w §. 1 ustawy księgosuszowej. 
Z innych miejscowości Bukowiny i Galieyi j 
tylko bydło rzeźne może być wprowadzane 
na rzeźną targowicę w St. Marc w Wiedniu, 
wprowadzanie zaś zwierząt pożytkowych do 
Dolnej Austryi jest wzbronione.

Przekroczenia przeciwko tym postano­
wieniom karane będą według §. 45 ustawy 
z d, 22 maja 1882 Dz. p. p. N. 51.

W końcu zawiadamia się, że Wiceżu- 
pan z Eperies, rozporządzeniem z 20 wrze­
śnia b. r. i. 12.102, na podstawie reskryptu 
węg. Ministerstwa rolnictwa i handlu z d. 
16 września b. r. 1. 41.976 i przepisów §. 3 
X X  art. ust.'wy z r. 1874, zarządził zamknię­
cie granicy i jako miejsce wchodu wyzna­
czył miejscowość Zboro, położoną na dro­
dze Konecsno-Bartfeld Eperies, przeznacza­
jąc dla wprowadzania bydła i innych towa­
rów drogę Zboro-Bartfeld Eperies. Na ozna- 
czonem miejscu wchodu ustanowioną została 
komisya dla badania świadectw zdrowia. — 
Z wyjątkiem wyżej wymienionego miejsca 
wchodu, cała granica zostaje zamkniętą.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 25 września 1883.

Lwów , 9 października.

Obecne położenie polityczne we 
Francyi . przybrało nagle postać ze 
wszechiniar interesującą. Chociaż < hwi- 
lowo przesilenie ministeryalne zdaje się 
zakończonem przez podanie się do dy­
m isji generała Tibaudina, ministra 
wojny, wszyscy przewidują , że spra­
wa. nie została rozwiazana, a nad rni-c c /
nisterymn dzisiejszem wrisi groźba no­
wego przesilenia, odroczonego co naj­
dalej do otwarcia Izb francuskich. 
Grozę położenia zwiększa dziennikar­
stwo, mięszając codziennie do swoich

roztrząsań nad obecnym stanem rze­
czy poglądy na wTypat hi z dnia 29 
września, wypadki nader smutne i 
jednomyślnie przez opinię europejską 
potępione, a obudzające zawsze jesz­
cze ostrą i drażliwą polemikę. Obecne 
przesilenie z tego głównie powodu 
zwraca większą na siebie uw agę, że’ 
zdaje się nie być zwykł .m tylko prze­
sileniem ministeryalnem, ale czemś 
riowem, nieznanem, jakby zapowiedzią 
zmian donioślejszych. Od powołania 
p. Grćvyego na prezydenta rzeczy po­
spolitej francuskiej nazwisko jego wy­
łączane było dotychczas ze sporów 
stronniczych. Dziś po raz pierwszy 
wmieszano go w nie i niemal posta­
wiono na pierwszem miejscu. Osobi­
ści nawet przyjaciele naczelnika pań­
stwa chcą go wciągnąć do walki. 
Uczyniwszy wszystko, co tylko było 
możliwera., aby go skompromitować, 
ogłaszają teraz, że narażonym jest na 
groźne niebezpieczeństwa, i z wrzawą 
i hałasem spieszą mu na pomoc. Tak- 

1 tyka to wcale nieszlachetna, a że zgu­
b n a  i niepolityczna, tego chyba nie 
potrzeba dowodzić. Wywołuje też ona 
chaos i zamieszanie najzupełniejsze, 

i Dzienniki, popierające miuiste- 
ryum —  nie chcąc być nieprzejedna­
nym organom dłużne— wynurzają bez 
ceremonii swój brak zaufania do pre­
zydenta rzeczypospolitej. Jeden z naj- 
urniarkowańszych organów stronnic­
twa republikańskiego, Le National, o- 
g j ‘ .'sił sygnalizowany już-telegraficznie 
artySuł, w którym otwarcie wymienia 

! p. Brisson, jako pożądanego następ- 
, cę Grevyego, w razie gdyby ten osta­
tni przeniósł interesa zięcia swego nad 

, interesa i dobro republiki, i chciał p. 
i Wilsona nadal przy sobie zatrzymać, 
j Ton podobnych artykułów musiał je- 
I dnakże oddziałać na p. Grevyego, wi- 
docznem jest bowiem, ii w ostatnich 

| dniach zwrócił się on z większem z a -1 
j ufaniem ku mężom stanu, z których 
S składa się obecny gabinet. Dał im

szczególniejszy dowód uległości, zga­
dzając się na wywołanie dymisyi ge­
nerała Thibaudin. Mówimy w y w o ­
ł a n i e ,  pod tym względem bowiem 
nie ma wątpliwości. Wszystkie dzien­
niki ministeryalne ogłosiły otwarcie, 
że p. Ferry domagał się od p. Greyyego 
upoważnienia do insynuowania rady­
kalnemu ministrowi wojny myśli po­
dania się o dymisyę. Zresztą pomie­
szczony w France list generała Thi­
baudin do prezydenta rzeczypospolitej 
jest faktu tego najwymowniejszym do­
wodem. Czy dymisya jego zażegna bu­
rzę? wątpić się godzi, jakkolwiek u- 
miarkowane dzienniki republikańskie 
twierdzą przeciwnie. Journal des De- 
bats nie ma dość słów potępienia dla 
byłego ministra wojny, a poświęciw­
szy cały swój premier Paris krytycz­
nej ocenie jego zgubnej i niepatryo- 
tycznej działalności, jego stronniczym 
intrygom, szkodliwym dla sprawy, mó­
wi, że ci co „pomimowolnie“ byli jego 
kolegami, musieli dopiero teraz ode­
tchnąć swobodnie, kiedy ich nareszcie 
opuścił. Prezydent rady ministrów —  
powiada zacytowany dziennik— musiał 
najlepiej ocenić korzyść, jaką przez 
to odniósł, dziś bowiem otoczony jest 
tylko rzeczywistymi współpracowni­
kami. I inne organa tegoż samego 
odcienia zdają się z ufnością spoglą­
dać w przyszłość gabinetu francuskie 
go, jakkolwiek w obozie nieprzejedna­
nych dzwonią na alarm i gotują się 
do zaciętej walki. Walka ta wybu­
chnąć może lada chwila, a czy gabi­
net zdoła ją przetrwać zwycięzko, czy 

| potrafi oprzeć się stronniczym ale sil- 
I nym i zręcznym atakom przeciwni - 
ków, to dziś jeszcze przewidzieć się 
nie da, lecz w każdym razie jest rze­
czą bardzo wątpliwą.

Większość społeczeństwa francu­
skiego widzi konieczność jakiejś sta­
nowczej zmiany, i niezawodnie bez 
żalu przyjęłaby wieść o zmianie gabi­
netu, gdyby mogła mieć pewność, że

" l o s y  ł a d n e g o  c h ł o p c a
S Z K I C  Z N A T U R Y

(Ciąg dalszy.)
Niepotrzebnie biedaczysko Staś tak na­

przód się martwił, bo w końcu września wró­
cili oboje zdrowi jak nigdy. Marylka dostała 
rumieńców i porzuciwszy swego pomysłu mo­
dy. zaopatrzyła się zagranicą w europejskie­
go fasonu stroje, w których było jej wcale 
do twarzy. Kiedym ją zobaczył pierwszy raz 
w słomkowym kapeluszu o dużym rondzie i 
jasno-niebieskiej satynowej sukni, leżącej bar­
dzo zgrabnie, wydała mi się nawet piękną.

I pod względem usposobienia zmieniła 
się zupełnie. Zapragnęła na gwałt bywać 
w świecie, przyjmować u siebie, urządzać 
muzykalne wieczory, a przedewszystkiem 
stroić się, podobać i błyszczeć.

Oporządzono dom , poskładano wizyty, 
Stanisław się cieszy ł, a po nocach praco­
wał jak wół roboczy, aby tylko pieszczotce 
jego  na niczem nie zbywało.

Pamiętam dobrze, było to w końcu sty­
cznia i pani Marylka wybierała się na jeden 
z balów publicznych. Dotąd wyborny humor 
jej nieco się przyćmił; nie miała sukni 
aksamitnej, w której chciała wystąpić. Mó­
wiła o tem oględnie, stawiając ową suknię 
w rzędzie oddalonych m arzeń, na co Staś 
udawał zupełną obojętność.

— Mój drogi, wielki sekret — szepcze 
mi uszczęśliwiony, gdy się oddaliła do dru­

giego pokoju —  będzie miała aksamitną su­
knię na im ieniny... Tylko zlituj się, ani sło­
wa . to niespodzianka

Przyrzekłem, musiałem nawet dać sło­
wo honoru, tak mnie obligował, a na pra­
wdę nie wiele mnie ono kosztowało, bo i 
suknia pani i sama jej właścicielka były dla 
mnie kompletnie obojętne.

Na drugi dzień popołudniu , ledwie co 
ułożyłem się na sofie do poobiedniej drzem­
ki i oczy kleić się zaczęły, gdy gwałtowne 
uderzenie dzwonka w przedpokoju nagle 
mnie przebudza. Nie mam zwyczajów pań 
skich i każdego przyjmuję choćby o półno­
cy, lecz gdy idzie o poobiednią drzemkę, 
udaję głuchego i nie otwieram. Tak było i 
teraz, aż tu powtarza się jeszcze energiczniej­
sze dzwonienie, i tuż zaraz silne kołatanie 
do drzwi.

— H a , coś bardzo ważnego —  myślę. 
Wstaję i otwieram.

Jak lew, wypuszczony z klatki na are­
nę, wpada Stanisław blady, zmieniony, roz­
czochrany, rzuca mi się na piersij, obejmuje 
szyję rękami , a oparłszy głowę na ramie­
niu , zaczyna mi płakać w samo ucho.

— Co się stało?,...
— Zgubiony jestem !
— Zlituj się , mów, cóż takiego ? 

mówię przestraszony, zdejmując jego osobę 
z mych piersi i sadzając na sofie....

U siadł, oczy dłońmi zasłonił i płacze 
tym m ęzkim , grubym płaczem , który na 
mnie daleko przykrzejsze sprawia wrażenie, 
niż dystyngowany płacz kobiecy....

Chodzę po pokoju, dopomagam mu py­
taniami , czy Batory zachorował, czy kto

um arł, czy pofałszował jakie dokumenta, bo 
już doprawdy nie wiem , co mu jest.....

-- Porzuciła mnie! wybąkuje wre­
szcie łkajacym głosem.

— Kto?
— Marylka....
—  Nie może być 1 kiedy ?
— Dziś przed godziną, jak Boga ko- 

; cham .. . p o rzu c iła ! ..
i Staram się go uspokoić, że to żart, że 
j wróci, że nie wypada rozpaczać.... daję szklan­

kę wody i jakoś widzę przychodzi do siebie.
— Powiedzże m i, z jakiego powodu ?

Niewinnie, daję ci najświętsze sło­
wo honoru, jak MarylŁę kocham, jak zba­
wienia pragnę. .. nie pocałowałem.... Nachy­
liłem się tylko....

— Zlituj się, mów porządnie i nie bądź 
mazgajem! — rzeknę zniecierpliwiony. — 
Większe nieszczęścia bywają na świecie.

i — W iększe? —  powtarza, spoglądając 
na mnie z komicznie wykrzywioną twarzą. 
Nie mówiłbyś tak,  żebyś ją kochał jak ja....

— Spodziewam się, że mnie nie posą­
dzasz....

— Ty jesteś poczciwy i prawdziwy mój 
przyjaciel...

, — Ale do milion dyabłów, mów ... ko-
1 goś całował ? 
j  — Jak honor....

— Mów od początku !
j — Słyszałeś w czoraj, że robię jej nie-
| spodziankę z aksamitnej sukni, 
i — Słyszałem, i trzymałem to w se-
! krecie.
| —  Otóż lepiej gdybyś był powiedział
! Marylce, nie przyszłoby do tego.... Kazałem 
1 robió w magazynie, a że tr eba było stani­

ka na miarę, więc uprosiłem pannę Justynę, 
wiesz tę szwaczkę, która u nas szyje....

—  Uważałem, ładna blondynka z fijoł- 
kowemi oczyma.

— A bodaj ona miała oczy jak błoto 
lwowskie, bodajem nie widział jej w życiu.... 
Wyobraź sobie, nie odniosła stanika, jak ka­
załem. Wracam z miasta, w magazynie po­
wiadają że nie m a ... A niechże c i ę , myślę 
sobie zirytowany i biegnę do domu. Jak raz 
siedzi w jadalnym pokoju i szyje; drzwi od 
pokoju żony otwarte, więc nachylam się do 
niej i mówię ciszej — jak Boga kocham, tyl­
ko dlatego — czemu nie zrobiła, o co pro­
siłem. A zapomniałem na śmierć, że w po­
koju żony lustro naprzeciw drzwi, i że ona, 
leżąc na otomance, może widziała to wszy­
stko ...

— No, no, cóż dalej, bo to ciekawe ?
— Powiedziałem , co miałem i idę do 

Marylki, a ta zrywa się z kanapy, czerwo­
na jak pons : - — Precz z moich oczu! To 
ty śmiesz całować szwaczki w mej przyto­
mności.... Precz, precz, nie zbliżaj się!

Zdrętwiałem, mówię ci i zaczynam się 
tłómaczyć, sumitować, objaśniać —  że tylko 
się nachyliłem, mając interes — nic to nie 
pom aga, słuchać nie chce, rękami trzepie, 
ucieka do sypialni i na klucz się zamyka...., 
Podali obiad— myślałem, że wyjdzie, — gdzie- 
tam, nie przyszła. Napróżno stukam do drzwi, 
błagam, proszę.... nic — jak do muru.

— Czemużeś nie powiedział, że to szło 
o aksamitną suknię ; z pewnościąby się prze­
prosiła.

— Otóż nie mogłem, bo widzisz miała 
być niespodzianka.

— A możeś ty rzeczywiście pocało-



u steru stan§, ludzie nowi, energiczni 
a prawi. Tej pewności mieć niestety 
nie można, a rezultat zbliżającej się 
walki ze stronnictwem radykalnem, nie 
przebierającem w środkach aby dójśó 
do steru, budzić może uzasadnione 
obawy.

Sejm krajowy,
( X I I I  posiedzenie d. 8 października.')

Przewodniczący marszałek dr. M. Z y - 
b l i k i  e w i c z.

Nowo wniesione petycye przekazano 
właściwym komisyom, a mianowicie:

Do k o m i s y  i d r o g o w e j  odesłano 
petycye: Wydziału powiatowego w Jaśle, 
o subwencyę na wykończenie budowy drogi 
przez terytoryum gminy Jodłówki. Gminy 
Brzeżany i innych gmin i obszarów dwor­
skich powiatu rzeszowskiego o przebudowa­
nie drogi powiatowej Rzeszowsko-Kroścień- 
skiej. Jasielskiego i Bocheńskiego Wydziału 
powiatowego , o uzupełnienie § 12 ustawy 
drogowej.

Komisyi e d u k a c y j n e j  przekazano 
petycye: Franciszka Trześniowskiego, o pod­
wyższenie płacy nauczycielskiej. Nauczycieli 
Sokalskich o uregulowanie płac według osta­
tniego spisu ludności. Jana Mańka, nauczy­
ciela, o podwyższenie płacy. Tytusa Budzy- 
nowskiego. o zakupienie u niego dla biblio­
tek szkolnych dziełka p. n. Słowniczek prze­
mysłowy.

Komisyi p e t y c y j n e j  przekazano pe- 
tyeye: Gminy R udki,'o przyjęcie na fundusz 
krajowy kosztów leczenia obłąkanej Maryi 
Bartosiewicz. Jana Banaszewskiego, nauczy­
ciela, o zapomogę i zaliczkę. Agrypiny Ha- 
likowskiej, wdowy po nauczycielu, o wspar­
cie. Konstantego Klimkiewicza, b nauczycie­
la, o zapomogę. Wojciecha Galanta, nauczy­
ciela, o zaliczkę.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano 
petycye: Przytuliska polskiego w Wiedniu, 
o zasiłek Towarzystwa Szkolna pomoc we 
Lwowie, o zapomogę. Urzędników Wydziału 
krajowego o przyjęcie na fundusz krajowy 
połowy należytości od dekretów nominacyj­
nych, wydanych od d 20 października 1882. 
Karola Piro i Rajmunda Kukawskiego, o po­
lepszenie dotacyi pobieranej przez nich, jako 
sług szpitala lwowskiego. Maryi Hendzel, 
o zapomogę. Róży Łysakowskiej, o wsparcie. 
Gminy m. Dąbrowy, o subwencyę na ukoń­
czenie budynku szkolnego. Michała Tażbiar- 
skiego, nauczyciela, o subwencyę celem stu 
dyowania ogrodnictwa za granicą. Gminy 
Białokiernicy, o zapomogę dla mieszkańców 
dotkniętych gradobiciem. Katarzyny Łoziń­
skiej, o zapomogę. Petroneli Krzyształow- 
skiej, o dar z łaski. Edmunda Urbanka, na­
uczyciela, o subwencyę celem kształcenia się 
w Wiedniu na nauczyciela śpiewu szkół 
średnich. Jana Dobrzańskiego, w sprawie 
budowy letniego teatru we Lwowie.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  prze­
kazano petycye: Pełnomocników Jurydyki 
z protokołem przeciw wcieleniu tej gminy 
do m Brodów i o zniesienie orzeczenia W y­
działu powiatowego co do poboru dodatków 
gminnych, i o zniesienie prawa propinacyi 
miejskiej, na Jurydyce zaprowadzonej

w ał? — mówię, śmiejąc się z jego kłopo­
tów, które niestety bardzo często w podobny 
sposób mężom się przytrafiają.

— Wiesz — powiada, przybierając mi­
nę poważną , obrażoną — gdyby mi to kto 
inny zarzucił coś podobnego, tobym mu....

—  A, mój drogi —  kto zażywał sławy 
takiego bałamuta jak ty, łatwo może być i 
teraz podejrzywanym. Jestto Nemezis uczu­
ciowa.....

—  Jak pragnę zbawienia duszy....
—  Ale wierzę, żartowałem.... Cóż 

dalej ?
— Pierwszy raz się zdarzyło, żeby tak 

długo była zawziętą. Trafiały się między na­
mi nieporozumienia, ale zawsze dała się prze­
prosić, więc też nie wiedząc co robić, z de- 
speracyi łap za kapelusz i do jej matki, że­
by się jakoś wdała w tę sprawę.... Biegnę 
jak szalony, chcę jej powiedzieć, o co rzecz 
szła z panną Justyną, lecz jak na złość ma­
tki nie zastaję w domu.... Poszły na nieszpo­
ry, nie wiadomo do którego kościoła. Niezno­
śna baba, z tern nabożeństwem. Co tu ro­
b i ć —  więc wracam znów do domu, a tu mi 
powiadają, że pani przed chwilą z pakun­
kami wyjechała fiakrem.... Myślałem, że padnę 
trupem.... Marylka mnie rzuciła!... Nie mogła 
gdzieindziej pojechać jak do matki; więc 
tam znowu pędzę. Powiadają mi, że jest, ale 
nie kazała puszczać nikogo, że chora i po­
łożyła się do łóżka.... No wystaw sobie, cho­
ra , niezawodnie dostała ataku sercowego, 
mnie tam nie ma, ona skończy!

Znów zakrył oczy rękami i dalejże szlo­
chać, a tu po wąsach i brodzie łzy mu 
się leją i taki jest śmieszny. ..

Komisyi g o s p o d a r s t w a  kr  aj  o w e- 
g o przekazano petycye: Gminy Jadowniki 
Podgórne o subwencyę na osuszenie bagna, 
na postawienie szopy i na zakupno maszyny 
do wyrabiania torfu. Petycyę Mieczysława 
hr. Borkowskiego i 33 innych właścicieli 
dóbr ziemskich, popierających prośbę przed­
siębiorstwa żeglugi parowej na Dniestrze.

Do W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  jako 
komisyi, odesłano petycyę gminy m. Koło­
myi, o zezwolenie na pobór kopytkowego na 
dalsze trzy lata.

Komisyi p r a w n i c z e j  przekazano pe- 
tycyę wyborców z kuryi większej własności
b. obwodu Czortkowskiego, o pozwolenie gło­
sowania na posła do Sejmu, w Czortkowie, 
a na wniosek posła A n t o n i e w i c z a  ode­
słano także do tej komisyi petycyę gminy 
Łomny i innych gmin powiatu Turczańskiego 
z zażaleniem na Radę powiatową i na urzę­
dowanie Wydziału powiatowego w Turce.

Na wniosek posła R o m a n o w i c z a  
odesłano do komisyi e d u k a c y j n e j  pety­
cye: Wydziałów powiatowych w Podhajcach, 
Jaśle i Bochni, tudzież wydziału Towarzy­
stwa oświaty w Stanisławowie, o zniesienie 
chajderów.

Dalsze szczegóły posiedzenia, a mia­
nowicie zawiadomienie Marszałka o ukon­
stytuowaniu się komisyi podatkowej, tudzież 
osnowę dwóch wniosków, posłów S t a r o ­
w i e y s k i e g o  i Wojciecha hr. D z i e d u -  
s z y c k i e g o ,  podaliśmy już wczoraj.

W załatwieniu porządku dziennego, 
poseł S t a r o w i e y s k i  motywował znany 
juz wniosek o uregulowaniu prawa do po­
boru szutru z rzek publicznych. Do uczynie­
nia wniosku, ażeby Wydział krajowy w po­
rozumieniu z Rządem starał się uregulować 
w właściwej drodze prawa do poboru szu­
tru z rzek publicznych i aby na najbliższej 
sesyi zdał sprawę z swoich starań, skłoniły 
mówcę następujące pow ody: Ustawa drogo­
wa uznaje rzeki za dobro publiczne i ogra­
nicza własność prywatną, władze zaś admi­
nistracyjne interpretując tę ustawę, jeszcze 
bardziej ograniczyły własność prywatną. I 
tak §. 15 ustawy wodnej orzeka, że z w o d y  
wolno wydobywać piasek, szuter, glinę, wła­
dza zaś administracyjna, interpretując ten 
paragraf, wydała reskrypt z d. 5 grudnia 
1868 r., według którego można brać szuter 
nietylko z samego koryta rzek, ale także z 
brzegów, jak daleko takowe zalewa woda 
podczas wyższego stanu. Tym sposobem ka­
żde szutrowisko stało się obecnie własno­
ścią publiczną W dalszej konsekwencyi, przez 
zabieranie szutru z brzegów i obniżanie tym 
sposobem terenu, rzeki zmieniają koryta, co 
prowadzi znowu częstokroć do sporów o wła­
sność gruntów Mówca pozostawia Wydzia­
łowi krajowemu zupełną swobodę uregulo­
wania tej sprawy, nie czyni tedy żadnych 
specyalnych uwag i uprasza o odesłanie jego 
wniosku do komisyi drogowej Życzeniu te­
mu Izba czyni zadość.

Z kolei poseł C h a m i e c  uzasadniał w 
pierwszem czytaniu swój wniosek, tyczący 
się wydania ustawy o zakładaniu domów 
pracy przymusowej Powróciwszy do kraju 
po dłuższej nieobecności, zauważył raowca, 
że wzmogła się wielce liczba żebraków, w łó­
częgów i t. z. „darmozjadów11. Widząc ten 
stan rzeczy, możnaby mniemać, że w kraju 
naszym brak serc litościwych, że dobroczyn­
ność nie jest u nas znaną. Tymczasem rzecz 
ma się inaczej; nie ma może kraju, w któ­
rym byłoby tyle szlachetnych usiłowań, tak

— Przyszedłem do ciebie drogi przy­
jacielu, ratuj, i radź, bo ginę, widzisz, że 
ginę 1...

—  Mój kochany uspokój się i śmiej 
z tego. Kaprys kobiecy, nieporozumienie, tro­
chę zazdrości. Owszem, powinno cię to cie­
szyć, że jesteś w ten sposób kochany—  Nic 
nie rób, czekaj cierpliwie. Ona sama wróci.

— Nie mogę czekać 1 Każda minuta 
niepewności rani mi serce.. . Zmiłuj się na- 
demną, idź do n ie j, pow iedz, jak to było. 
Ty znasz tajemnicę sukni, możesz sumien­
nie wyjawić prawdę.... Ja nie wytrzymam 
dłużej!... Drogi przyjacielu!—  zawoła, chwy­
tając mnie w objęcia — ratuj nieszczęśli­
wego 1

C złow iek, a nawet pisarz otrzaskany 
z tego rodzaju scenami na papierze, nie jest 
przecież z kamienia, więc choć nie brałem całej 
awantury tan na seryo, choć musiałem po­
święcić zwyczajną poobiednią drzemkę, ubie­
ram się i idę.

Przez całą drogę prowadzi mnie pod rękę 
i kładzie w uszy, co ja mam jej mów ić, co od­
powiadać jeżeli zechce takie a takie zrobić za­
rzuty, wreszcie co w imieniu jego na przy­
szłość przyrzec, to jest, czem będzie dla niej, 
skoro powróci. Już w samym progu kamie­
nicy, rzucił mi ostatni frazes: „Powiedz jej , 
że będę służył je j jak pies.... daję słowo, jak 
ostatni pies.,. “

(Pokończenie nastąpi.)
A l b e r t  W i l c z y ń s k i

pojedyńczych, jak zbiorowych, ażeby ubogim 
i potrzebującym wsparcia nieść pom oc; nie 
ma u nas prawie miejscowości, w której nie 
istniałoby stowarzyszenie dobroczynności; 
ale niestety, wszelkie te usiłowania chybia­
ją celu, albowiem im silniej rozwija się do­
broczynność czy to pojedyńczych osobisto­
ści, czy zbiorowa, tem silniej wzmaga się 
żebractwo i niech tylko w której miejscowo­
ści powstanie stowarzyszenie dobroczynne, a 
wnet odbywają się do tej miejscowości for­
malne pielgrzymki żebraków i włóczęgów 
rozmaitego rodzaju. Nie da się tedy zaprze­
czyć, że liczba osób. pozbawionych wszelkie­
go mienia a niemogąeych lub niechcących 
utrzynuć się uczciwą pracą, wzrasta w spo­
sób niezwykły i stan ten staje się groźnym 
dla bezpieczeństwa publicznego. W tych bo­
wiem szeregach włóczących się żebraków 
mieszczą się przeważnie złodzieje, rozbójni­
cy, podpalacze i t. p. Zapytać tedy musi 
każdy, co robi ustawa? Ustawa o szupaśni- 
ctwie z 10 maja 1871 r. mówi wyraźnie w 
§ 1, że włóczęgów, niemających stałego
zajęcia, zbrodniarzy wypuszczonych z wię­
zienia należy odsyłać do miejsca przyna­
leżności, a gmina, do której należy indywi- 
dyum odstawione, jest obowiązaną zatrudnić 
je stosownie. Ależ zaiste trudno wymagać 
od tej gminy, ażeby zatrudniła stosownie 
indywiduum, którego przeszłość jest dokła­
dnie znaną wszystkim. To też po niedługim 
czasie zezwala gmina milcząco na to, aby 
takie indywiduum cichaczem opuściło jej 
granice. I mamy skutkiem tego częste wy­
padki, że indywidua, wydalone z pewnej 
miejscowości, wracają do niej napowrót. U- 
stawa przewidziała i ten wypadek i orzekła 
w §. 1-3, że indywidua tego rodzaju należy 
oddawać do zakładów pracy przymusowej. 
To postanowienie da się jednak przepro­
wadzić tylko tam, gdzie istnieją podobne za­
kłady; u nas niestety, i na Bukowinie nie 
ma takich instytucyj i tylko we Lwowie w 
zakładach karnych dla mężczyzn i kobiet są 
dopiero zawiązki podobnej instytucyi. W nio­
skiem swoim zmierza mówca do tego, aże­
by Wydział krajowy, w porozumieniu z Rzą­
dem, wypracował i na najbliższej sesyi przed 
łożył projekt ustawy co do zakładów pracy, 
przy odpowiednim udziale skarbu państwo­
wego w kosztach. Od 10 lat toczą się już 
rokowania między Rządem a Wydziałem kra­
jowym w tej sprawie; Rząd mianowicie do­
maga się odstąpienia mu funduszu policyj­
nego, wynoszącego około 100.000 złr. i za 
tę kwotę obowiązuje się założyć i urządzić 
domy pracy; utrzymanie zaś tych instytu­
cyj należałoby do kraju, a koszta utrzyma­
nia wynosiłyby rocznie około 90.000 złr. 
Ale od tej poważnej cyfry potrącić należy 
sumy, jakie zaoszczędzonoby rocznie, przez to, 
iź zmuiejszyłaby się liczba szupaśników; 
zmniejszyłyby się także wydatki na szpital, 
w których żebracy i włóczęgi są leczeni 
na choroby powstałe z nędzy; a co najważ­
niejsza przyniosłoby się gminom bardzo zna 
czną ulgę w wydatkach. Mówca nie rozwi­
ja szczegółowego planu urządzenia takich 
instytucyj; wypracowanie bowiem szczegó­
łów przekazuje swoim wnioskiem Wydziało­
wi krajowemu i Rządowi, ale nadmienia tyl­
ko, że w takich istytucyach powinni znaleźć 
pomieszczenie także ludzie, zgłaszający się 
dobrowolnie do pracy, ludzie, którzy nie mo 
gą znaleźć zarobku uczciwego a nie skalali 
się żadnym czynem zbrodniczym.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy o- 
desłano jego wniosek do komisyi admini 
stracyjnej.

Poseł Edward J ę d r z e j o w i c z  obja­
śnił swój wniosek, zmierzający do założenia 
w Dublanach gorzelni gospodarskiej, jako 
środka demonstracyjnego przy nauce gorzel- 
nictwa i połączonego z tym przemysłem o- 
pasu bydła. Według opinii wszystkich prak­
tycznych gospodarzy, przemysł gorzelniany 
upada u nas, a powodem tego okoliczność, 
że brak mu naukowej podstawy. Mówca 
stawia śmiało swój wniosek tem bardziej, 
iż po zamienieniu go w uchwałę, nie ob ­
ciąży założenie gorzelni gospodarskiej w 
Dublanach budżetu krajowego: koszta bo­
wiem urządzenia takiej wzorowej gorzelni 
mogą być pokryte pożyczką hipoteczną za­
ciągniętą na Dublany. Zbadanie tej sprawy 
i przedłożenie wniosków porucza mówca 
Wydziałowi krajowemu, a pod względem 
formalnego traktowania uprasza o przekaza­
nie jego wniosku komisyi gospodarstwa Krajo­
wego.

Wniosek ten przyjęto.
Obszerne motyWa, które przytoczył po­

seł dr. T. S k a ł k o w s k i ,  uzasadniając swój 
wniosek co do zmiany sejmowej i powiato­
we) ordynacyi wyborczej, tudzież o obsza­
rach dworskich, w tym mianowicie kierun- 
du, ażeby małe cząstki posiadłości, dawnej 
dominikalnej, nieopłacającej pewnej mini­
malnej kwoty podatków bezpośrednicl), nie 
nadawały prawe do głosu wiryInogo w ku­
ryi gmin wiejskich, przy wyborach do Sejmu 
i do Rady powiatowej, i zostały wcielone 
do związku gminnego, mieszczą się, w stresz­
czeniu w samym wniosku, który podaliśmy 
przed kilku dniami. Mow'cy chodzi o zmianę 
§ 14 sejmowej ordynacyi wyborczej z r. 1861

i § 8 ordynacyi wyborczej powiatowej z r 
1866, które to ustawy zostały wydane w 
czasie, kiedy podział tabularnych posiadło­
ści nie był dozwolony; gdy tedy ustawą 
krajową z d. ljistopada ls6 8  dzielenie dóbr 
tabularnych dozwolonem, a ustawą państwo­
wą z 6 lutego 1869 ułatwionem zostało, 
uległo wiele majątków tabularnych zupełnej 
albo częściowej parcelacyi, skutkiem czego 
ilość uprawnionych do głosu wirylnego w 
kuryi gmin wiejskich wzrasta niezmiernie, 
a liczni posiadacze podzielonych na drobne 
cząstki gruntów dawniej dominikalnycb, nie 
mogą wykonywać obowiązków, wskazanych 
§ 8 ustawy o obszarach dworskich.

Wniosek dr. S k a ł k o w s k i e g o  prze­
kazała Izba, zgodnie z jego życzeniem, ko­
misyi prawniczej.

Poseł dr. M a j e r  przedłożył wnioski 
komisyi edukacyjnej, wywołane petyeyą prof. 
dr. M i ku li c z a ,  domagającego się ustano­
wienia dwóch stypendyów, w kwocie po 500 zł. 
rocznie, dla kandydatów założyć się mającej 
szkoły ehirurgiczno-operacyjnej W  w zasa­
dzie zgadza się komisya na potrzebę założe­
nia takiej szkoły, równie jak na zasiłki dla 
elewów tej szkoły, ale mając na uwadze 
fundusze krajowe, ogranicza żądanie wyra­
żone w petycyi do połowy, i wnosi: W yso­
ki Sejm raczy uchwalić: „ i )  Celem umożli­
wienia studyów w szkole operacyjnej w U- 
niwersytecie krakowskim otworzyć się mają­
cej, przeznacza się stypendyum w ilości 500 
zł. rocznie, z którego kandydat do tego u- 
kwalifikowany korzystać może przez 2 lata;
2) Stypendyum to przyznawać będzie W y­
dział lekarski Uniwersytetu kra.kowskiego“ .

Izba bez dyskusyi przyjęła te wnioski.
Również bez dyskusyi uchwaliła Izba 

na wniosek posła dr. Grossa en bloc w pier­
wszem i drugiem czytaniu, projekt ustawy 
przedłożony przez posła dr. Smolkę, w imie­
niu Wydziału krajowego a tyczący się za­
prowadzenia opłaty od psów w gminie 
Białej; według tego projektu pobierać będzie 
rzeczona gmina od każdego psa na łańcuchu 
opłatę, w kwocie 1 zł., a od każdego inne­
go psa nie będącego na uwięzi, 2 zł. rocznie.

Bez dyskusyi uchwaliła następnie Izba 
wniosek komisyi budżetowej, przedstawiony 
przez posła G o l d m a n a ,  a opiewający: 
„Sejm krajowy zatwierdza poręczenie przy­
jęte przez Wydział krajowy na fundusz 
krajowy za sumę 34.000 zł. w. a. przyznaną 
w myśl ustawy z dnia 25 marca 1883 r" 
(Dz. u p. Nr. 42) na wsparcia a względnie 
na bezprocentowe zaliczki dla ludności Gali- 
cyi potrzebującej pomocy*.

Poseł Ż a r s k i ,  imieniem komisyi pra­
wniczej przedłożył wniosek, który Izba bez 
dyskusyi przyjęła. Uchwała op iew a: „U-
stęp projektu terytoryalnego podziału kraju 
na okręgi sądów powiatowych’  zatwierdzony 
uchwałą sejmową z 29 maja 1875, mocą 
którego orzeczono, że gminę Bienkówkę wy­
dzielić należy z okręgu sądu powiatowego 
w Makowie, a przydzielić do sądu powiato­
wego w Myślenicach, zmienia się w tym 
kierunku: że gmina Bienkówka, należąca do 
sądu powiatowego i starostwa w Myśleni­
cach, przeniesioną być winna do sądu po­
wiatowego w Makowie z pozostawieniem w 
okręgu starostwa powiatowego w Myśle­
nicach11.

Nad petyeyą gminy Sapowej i Józefa 
Ochockiego, o wyłączenie gminy Sapowej z 
okręgu Starostwa podbąjeckiego a wcielenie 
do Starostwa w Buczaczu. przeszła Izba, zgo­
dnie z wnioskiem komisyi prawniczej (spra­
wozdawca pos. Ż a r s k i ) ,  do porządku dzien­
nego.

Poseł H e n z e l  zakomunikował rezultat 
wyboru uzupełniającego jednego członka do 
komisyi konkurencyjnej ; wybrany został po­
seł Adam Jędrzejowicz.

Pan M a r s z a ł e k  przedłożył Izbie 
do uchwały prośbę J. E. ministra br. Z i e -  
m i a ł k o w s k i e g o  o udzielenie urlopu do 
końca sesy i; prośba jest motywowaną wzglę­
dami urzędowemi. Izba uczyniła zadość tej 
prośbie.

Z polecenia JW. M a r s z a ł k a ,  sekre­
tarz poseł St. hr. B a d e n i  odczytał nowy 
wniosek posła Henryka hr. W o d z i c k i e g o  
i tow. osnowy następującej: „W zywa się 
Rząd, aby przy przestrzeganiu przepisu re- 
gulatywu z r. 1844 uwzględniano wszystkie 
istniejące w naszym kraju stosunki kredytu 
pieniężnego “ Wniosek ten będzie regulami­
nowo traktowany.

O godzinie 12 minut 40 z południa, 
przerwał M a r s z a ł e k  posiedzenie, ażeby 
koraisyom dać możność załatwienia spraw 
im przek zanyeh.

Następne posiedzenie we wtorek, dnia 
9go b. m.

SPRAWY IOIARCIII
Oprócz sejmu galicyjskiego, na który, 

mówiąc nawiasem, zwróconą jest przeważnie 
uwaga dzienników wiedeńskich, obradują 
w tej chwili reprezentacye krajowe Knryntyi, 
K rainy, Górnej Austryi i Morawy. Dotych-



czas sejmy le były zajęte przeważnie spra­
wami miejscowemi, nie przedstawiającemi 
szerszego interesu, to też o obradach ich 
spotykaliśmy w dziennikach zaledwie krót­
kie wzmianki telegraficzne. Zdaje się jednak, 
że w bieżę cym a najpóźniej w przyszłym 
tygodniu i te sejmy obudzą żywszy interes, 
na porządku ich obiad bowiem znajdzie się 
sprawa reformy krajowej ordynacyi wybor­
czej a ta niezawodnie spowoduje ożywione 
rozprawy polityczne. W Karyntyi, gdzie 
stronnictwo liberalne posiada stanowczą prze­
w agę, wniosek wypracowany przez wydział 
krajowy ma już zapewnioną większość Przed­
łożenie wydziału, nie wdając się w długie 
wywody, oświadcza tylko, że reformę taką 
uważa za rzecz prostej sprawiedliwości w o­
bec tych obywateli, którzy płacą przynaj­
mniej 5 zł. stałego podatku. Na takiem sa­
mem mniej więcej stanowisku stoi także 
wydział górno austryacki , który podnosi 
w swojem przedłożeniu, iż tym sposobem 
„czyni tylko zadość ogólnemu żądaniu roz­
szerzenia prawa wyborczego do sejmu".

Wydział krajowy Górnej Austryi idzie 
jednak jeszcze dalej i proponuje zniesienie 
instytucyi prawyborców, i żąda, aby w jej 
miejsce zaprowadzić bezpośrednie prawo w y­
borcze w gminach wiejskich. Godnem dalej 
jest uwagi, iż przedłożenie przemawia za 
podniesieniem cenzusu wyborczego w kuryi 
większych posiadłości, zwłaszcza z 100 złr. 
na 20Ó złr. Przygotowane przez kraiński 
wydział krajowy przedłożenie, odnoszące się do 
zmiany dotychczasowej ordynacyi wyborczej, 
proponuje pewne zmiany co do wyboru po­
słów z większych posiadłości, zresztą oświad - 
cza się za" tem, aby ustawy krajowe ściśle 
zgadzały się z ustawami państwowemu Naj­
mniej skłonnym do rozszerzenia prawa wy­
borczego na „pięeioguldenow ców", zdaje się 
być sejm morawski, w którym na czele wię­
kszości liberalnej stoją dr. Sturm i Plom- 
ber, znani aż nadto z tego, że gdy w Ra­
dzie państwa znajdowała się na porządku 
dziennym reforma wyborcza, z pewnem zdzi­
wieniem a nawet oburzeniem odzywali się 
o pretensyach do prawa, głosowania „gola­
rzy", „ komisyonerów “ i tym podobnych „o- 
bywateli".

SPRAWY ZAGRAI1CZIE
(Z Serbii).

Według najnowszych doniesień z Bel­
gradu, umysły wzburzone ostatniemi wypad­
kami znacznie się uspokoiły, a wszystkie 
stronnictwa zajęły wobec now go gabinetu 
wyczekujące stanowisko. O bezpośredniem 
rozwiązaniu skupczyny nie ma mowy, ow­
szem zostania zwołaną, skoro w całym kra­
ju umysły zupełnie się uspokoją. Radykalni 
i zwolennicy Risticza przepowiadają obecne­
mu gabinetowi krótki żywot i obydwa stron­
nictwa są przekonane, że obejmą spuściznę 
po gabinecie Christicza. Koła rządowe są 
pewne, że stronnictwo postępowe będzie 
wspierało we wszystkich kwestyach, nieko- 
lidujących z jego programem, nowe minister­
stwo.

Z Belgradu telegrafują do Politische 
Correspondene, że król Milan przyjmował u- 
biegłej soboty cały korpus oficerów. Prze­
mówienie króla do oficerów miało wielkie 
polityczne zna</.enie i wywarło na obecnych 
głębokie wrażenie. W sobotę odbył się w 
pałacu obiad na cześć ustępujących mini­
strów.

Donoszą również do Pol. Corr , że mi- 
nisler spraw zagranicznych, Milan Bogice- 
wie, w okólniku do dyplomatów serbskich, 
uwierzytelnionych przy dworach zagranicz­
nych, umotywował zamknięcie skupczyny 
tem, że w obecnej chwili nie dałoby się o- 
siągnąć od parlamentu serbskiego rychłej 
ratyfikacji konwencji kolejowej. Ratyfika­
c ja  jednak, o ile odnosi się do Serbii, nie 
dozna zwłoki, owszem w terminie ozna­
czonym, t. j 15 października konwencja z 
ratyfikaeyą rządu królewskiego zostanie ode­
słaną do Wiednia.

(F e rry  1 F re y c iiie t ) .
Ostatnie tygodnie ruchliwszego życia w 

Paryżu, głośne już nic. tylko we Francyi 
sceny z okazyi pobytu króla hiszpańskiego, 
jaskrawy przy tej sposobności antagonizm 
ministrów przeciw ministrowi wojny, któ­
rego poczytują za reprezentanta stronnictwa 
radykalnego, a nakoniec wynikła ztąd kwe- 
stya ewentualnej zmiany w gabinecie, lub 
nawet całego gabinetu, skłoniły Journal 
des Debats do poważnego zastanowienia się, 
ktoby mógł najprawdopodobniej objąć pre- 
zesowstwo po Ferrym w gabinecie. Według 
mniemania tego organu, niebezpieczeństwo 
zagraża, że jedynym ewentualnym następcą 
mógłby być obecnie tylko Freyoinet. W tem 
przypuszczeniu podaje Journal des Debats 
następującą charakterystykę byłego ministra 
„P. de Freycinet postępował tak, jakby jo-
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dynem jego zadaniem było rozbić do szczętu 
władzę aby rządową, jej okruchy tem łatwiej 
wydać w ręce radykałów. W sprawach we­
wnętrznych wprowadził' bezład do admini­
stracji i z karygoduą pobłażliwością tolero- 

i wał wszelkie zachcianki stronnictwa rady­
kalnego. W polityce zewnętrznej upokorzył 

' Francję aż do zrzeczenia się wszelkiego 
wpływu dyplomatycznego i zbrojnego. Po­
nieważ społeczeństwo francuskie nie chce 
popaść na uowo w taki stan zgniłego spo­
czynku, to powrót Freycineta do steru byłby 
reakcyą przeciw opinii publicznej. P. Frey­
cinet wezwałby do gabiuetu deputowanego 
Wilsona, który jest czynny przy pomocy 
żywiołów i czynników nader niebezpiecznych 
pragnących wyborów, powszechnych i który 
szuka oparcia i poparcia w prasie intransy 
gentów. Z Wilsonem wszedłby napowrót 
Thibaudin, który jednak wyniesiony został 
do godności przez stronnictwo radykalne i 
któryby najważniejsze stanowiska w wojsku 
rozdał generałom politykującym i bratają­
cym się z pp. Clemenceau i Rochefortem 
W miarę wzmacniania się i jątrzenia reak­
c ji konserwatywnej, przedsięwzięliby Frey­
cinet. Thibaudin, Wilson, Clemenceau i td. 
wybory powszechne, z któryehby wyjść .mu­
siała tylko radykalna, rewolucyjna większość 
Izby, na wzór owej z r. i 848 i 1850. Po­
nieważ p, Ferry obawiał się takich następstw 
i przewidywał je, nastawał więc sprężyście 
na ustąpienie generała Thibaudina jeszcze 
przed zwołaniem parlamentu. Na razie n- 
chylił się p. Wilson z widowni publicznej, 
ale Thibaudin był do ostatniej chwili na 
stanowisku najwidoczniejszem. P. Ferry
musiał dwukrotnie ponawiać swoje oświad 
czenie, iż usunie się w razie, gdyby mini­
ster wojny pozostał nadal w gabinocie. W il­
son puścił umyślnie w obieg pogłoskę, ja ­
koby Ferry i oportuniści żądali dymisji 
prezydenta Grevyego. Nie ma w tem ani 
słowa prawdy; nikt gorącej od p. Ferry 
nie jest przekonany o konieczności pozo­
stania p. G nyyego na stanowisku. Ferry
wołałby wprzódy sam ustąpić, niżby dopu­
ścił do uarażenia prezydenta i republiki. P. 
Grevy, Ferry i znakomita większość są je - 1 
dmmyślni w przekonaniu, że położenie mię­
dzynarodowe wymaga solidarności wszystkich 
patryotów i silnego rządu."

K R O I I K A
— W  Zakładzie narodowym imienia 

Ossolińskich, odbędzie się w myśl § 11 ustawy 
dodatkowej, dnia 12 października b. r. , o go­
dzinie pół do dwunastej rano, uroczyste doro­
czne posiedzenie, na którem zdaną będzie pu­
bliczności sprawa z całorocznych czynności za­
kładu, a pan dr. Fryderyk Papee odczyta roz­
prawę swą o zabiciu Andrzeja Tęczyńskiego 
w r. 1461 w Krakowie.

—  Dar Pani Katarzyna Mikulińslta zło­
żyła w Prezydyum Magistratu list zastawny 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego nominalnej 
wartości 100 zł. w. a. z przeznaczeniem zasi­
lenia żelaznego funduszu Zakładu św. Łazarza 
we Lwowie. Za tan dar szczodry składa Pre­
zydent miasta szanownej Dawczyni imieniem 
rzeczonego Zakładu uprzejme podziękowanie.

— Do Rady powiatowej gorlickiej 
wybrani z grupy gmin wiejskich: Mikołaj Dra­
gan, włościanin, Józef Brach, naczelnik gminy, 
Jan Bryła, naczelnik gminy, Jędrzej Dziadzio, 
radny gminny, Adaiu Skrzyński, właściciel dóbr, 
Wawrzyniec Borowicz i Antoni Olbrych, na­
czelnicy gmin, Antoni Pyznar, Piotr Wiktorek 
i Feliks Mężyk, radni gminni, Józef Olszewski, 
właściciel dóbr i Emilian Małecki, radny gmin­
ny; dalej z grupy miast i miasteczek. Walery 
Rogawski, naczelnik gminy miasta Gorlic, Zy­
gmunt Jaworski, c k. adjunkt sądowy, Ignacy 
Tenerowicz, członek zwierzchności gminnej w 
Gorlicach i Samuel Krynicki, naczelnik gminy 
Uścia ruskiego; z grupy najwyżej opodatkowa­
nych z kategoryi przemysłu i handlu: Feliks 
Rogojski, peDS. c. k. major i właściciel kopalni 
nafty, Józef Znamirowski, właściciel takiejże 
kopalni i Władysław Dębowski, właściciel 
dóbr i kopalni nafty; wreszcie z gminy wię­
kszych posiadłości ziemskich : Edward Miłku w- 
ski, Władysław Płocki i Gustaw Kozierowski, 
właściciele dóbr, ks. Józef Radecki, łao. pro­
boszcz i dziekan. Bolesław Niedzielski, przeło­
żony obszaru dworskiego, Feliks Skroehowski, 
właściciel dóbr i Wojciech Biechoński. właści­
ciel kopalń nafty.

— Zamach samobójczy. Józef W , 
liczący lat 26. kamieniarz, rodem ze Stanisła­
wowa, przedwczoraj rano usiłował się obwiesić 
w realności pod 1. 83 ulica Gródecka, został 
jednak spostrzeżony i wyratowany. Kłopoty fa­
milijne popchnęły go do tego kroku.

* Zapiski policyjne. Skradziono w Ło­
zinie konia gnhd.go, 5 letniego, z łysiną, i 
klacz gniadą 8 letnią, wartości 130 zł. Zło­
żono w policyi znalezione 4 kupony od akcyj 
kolei morawsko-szląskiej nr. 37.128, i książkę 
pod tytułem Nouvelle Revue ze stampilią ka-
pażdziernika 1883

syna narodowego, zapomnianą przez niewiado­
mego gościa w dorożce. — Przyaresztowano . 
Filipa Magierowskiego ze skradzionym srebrnym ; 
zegarkiem; Herscha Froma ze skradzionem 
mięsiwem, a Urbana Chadę ze skradzionym 
(rzekomo w Winnikach) indykiem. — Złożono 
w policyi: zgubiony wieniec grobowy i laskę 
trzcinową, zapomnianą w dorożce. — Zajęto 
w podejrzanym posiadaniu będące żydowskie 
czarne letnie palto. — Przyaresztowano Toma­
sza Boniego ze skradzionym kocem, a Maryą 
Garyulę za kradzież tureckiego szala, damskiego 
płaszcza i ciemnego letniego paltota, które to 
rzeczy zastawiła w zakładzie zastawniczym. — 
Drowi Stanisławowi Hahnowi, zbiegła cbarcica 
angielska żółtej maści, dobrze odżywiona, zo- 
wiąca się „Yioletta".

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
weteran z r. 1831 Karol Chobrzyński, prezes 
instytucyi „Czci i chleba", główny inspektor 
ruchu francuskiej kolei Północnej, kawaler 
krzyża Legii honorowej i t, d., przeżywszy lat 74 , 
w Peszcie Antoni hr. Szapary, ojciec guberna­
tora Rieki, Gejzy; w Paryżu br. Louis Gran- 
dier-Lamardelle, b. sekretarz ambasady w Wie­
dniu i członek zgromadzenia narodowego; w Haa- 
dze generał Casembroot, b. niderlandzki mini­
ster wojny i adjutant króla Holandyi; w Norym­
berdze niemiecki poeta ludowy Krzysztof Weiss, 
z zawodu tokarz, w 70 roku życia. Do pieśni 
Weissa pisali muzykę tacy kompozytorowie, jak 
Abt, Otto, Becker i inni. Na zamku Frohsdorfskim 
umarł znakomity uczony francuski, geolog J, 
Barraud, jeden z ustanowionych przez zmarłego 
niedawno br. Chamborda wykonawców jego te- 
gtamentu, przeżywszy lat 84.

—  Królowa W ik torya , jak donoszą 
dzienniki angielskie, czcząc pamięć wiernego 
swojego sługi Johna Browna, który przez kil­
kadziesiąt lat pełnił obowiązki jej pierwszego 
pokojowego, a umarł przed rokiem, poleciła, 
ażeby posąg Browna ustawiony został w pałacu 
Balmoral. Nadto w mausoleum księcia małżon­
ka w Froymore wzniesiony ma być pomnik 
dla Browna, a w kaplicy św. Jerzego w Wind­
sorze umieszczona tablica pamiątkowa. Takiego 
zaszczytu żaden jeszcze dworzanin królewski w 
Anglii nie dostąpił

— Dr. Hołub, znany podróżnik po 
Afryce, stanowczo dnia 12 lub 13 listopada 
wybiera się w nową podróż do wnętrza „cie­
mnego kontynentu". Najj. Pan zezwolił, ażeby 
p- -ez cały czas jego nieobecności, cenne zbiory

: etnograficzne i wszelkie inne, z dawnych wy- 
i praw dr. Holuba pochodzące, umieszczone zo- 
| stały na zamku cesarskim w Wieselburgu, 
j pod Pochlarn, gdzie otrzymała mieszkanie także 

sędziwa matka Holuba, na czas nieobecności 
' syna.

—  Znakomity poeta niemiecki, Ema­
nuel Geibel, jak donoszą z Lubeki, ciężko za ­
chorował w tem mieście. Lekarze kazali się 
mu powstrzymaó od wszelkich zajęć umy­
słowych.

— Strejk. W kopalniach węgla pod 
Mons w Belgii, według Indep. belge, od kilku 
dni 2.000 robotników zaprzestało robót, doma­
gając się podwyższenia płac i zmniejszenia 
liczby godzin pracy.

— O w ie lk ie j d c fra u d a cy i donosi 
depesza z Londynu. Sekretarz zakładu finan­
sowego London and-Riverbank, umknął w tych 
dniach, zabrawszy z sobą sumę około mi- 
lioDa zł.

— Tragedya na morzu. Korespon­
dent dziennika Perseneranea z Halifax w Ame­
ryce donosi, że dnia 7 września kapitan okrę­
towy Haines z Freeport na pełuem morzu zna­
lazł butelkę z kartką, na której napisane były 
następujące słowa: „4 sierpnia 1876. O Boże! 
Boże! od dwudziestu pięciu dni znajdujemy 
się w wątłej łodzi na morzu. Jesteśmy z osady 
okrętu handlowego Katherine Jane, którym 
płynęliśmy z Londynu do Bostonu. Okręt zato­
nął dnia 10 marca wśród Oceanu, skutkiem 
wywrócenia się podczas burzy. Cała osada za­
tonęła z wyjątkiem Elmeryka Jennisona i mnie. 
Zapasy nasze już są na wyczerpaniu, i już 
umieramy z . .. Nie możemy ujrzeć zbawczego 
żaglu. . John Bell". Na liście angielskiej ma­
rynarki handlowej z roku 1875 figuruje rze­
czywiście okręt Katherine Jana, jako tak zwana 
brygantjua o 100 tonach pojemności, własność 
niejakiego James Rigdena z Faversham Po 
ośmiu latach dopiero załoga jej przypomniała 
nieszczęśliwy los swój światu.

— Trzęsienie ziemi nawiedziło w no­
cy na 1 b. m miejscowości St Maria di Ni- 
cosio i Paterno, na stokach Etny położone, a. 
było tak silne, że mieszkańcy w przerażeniu 
uciekli w pole. — Dniem przedtem w Leben­
stein, w Turyngii, uczuć się dały dwa szybko 
po sobie następujące, dość silne wstrząśnienia, 
zwłaszcza w niżej położonych częściach tego 
miasta.

— Wspaniały hotel „Giersbach" w 
Bernie szwajcarskiem, dobrze znany turystom, 
d 4 b. m. nad ranem zgorzał do szczętu. 
Gmach ten wewnątrz urządzony z największym 
komfortem, zbudowany został w r. 1876 nad 
jeziorem Bieuzkiem przez braci Hauserów, wła­
ścicieli] również okazałego hotelu „Schweizer-

hof“ w Lucernie i dużego hotelu w Lonearno. 
Stratę oceniono na milion zgórą franków.

— Zrabowanie poczty. W nocy na 29 
! września na drodze między Lyubotinem a 0 ’Lu« 
blo w hrabstwie szaroszeńskiem, wóz pocztowy 
napadnięty został w lesie przez opryszków, 

i którzy ogłuszyli pocztyliona uderzeniem w gło­
wę, a następnie, rozbiwszy skrzynię pocztową 
zrabowali rozmaite przesyłki wartości 1.160 zł. 
Pocztyłion odzyskawszy przytomność powrócił 
z rozbitym wozem do Lyubotina. Rabusiów je­
szcze nie wyśledzono.

—  O napadzie rozbójniczym na sta-
cyi Yetowa w Bułgaryi, donoszą korespondenci 
z Bukaresztu : „Jaskrawą illustracyę stosunków 
panujących obecnie w Bułgaryi stanowi fakt 
napadu rozbójniczego na stacyę kolejową Yeto­
wa, drugą, od Ruszczuku licząc, w kierun­
ku ku Warnie. Około godziny 7 wieczorem 
około 30 dobrze uzbrojonych łotrów wtargnęło 
do budynków dworcowych na tej stacyi i wpra­
wdzie stoczyć musiało zaciętą walkę z sze­
fem jej , byłem oficerem bawarskim Palmem, 
tudzież dwoma służącymi , którzy broni 
li się do upadłego —  w końcu jednak zu­
chwali rabusie przełamali opór i stali się pa­
nami stacyi, zabrali kasę, splądrowali magazyn 
towarowy i z obfitym łupem odeszli sobie naj­
spokojniej, Palm, ciężko ranny, zatelegrafował 
wprawdzie natychmiast do Ruszczuku z prośbą 
do prefekta policyi o pomoc, lecz ten ostatni 
widać lekceważył sobie to doniesienie, pomoc 
bowiem przybyła do Yetuwy dopiero następne­
go dnia około południa, kiedy najmniejszego 
już śladu nie było po rozbójnikach. — Prawie 
jednocześnie dwaj przedsiębiorcy włoscy pod 
Widdyniem napadnięci zostali w drodze przez 
chłopów bułgarskich, obici i ograbieni na 6.000 
zł. Reklamacye ich u właściwych władz ten 
miały skutek, że ich zamknięto na 8 dni do 
aresztu, a kiedy żądali zwrotu zrabowanej su­
my, kazano im pójść sobie z Bogiem.

— Miasto Biecz, rodzinne gniazdo Mar­
cina Kromera, za czasów Jagieiońskich i Zy- 
gmuntowskich świetne i pełne zasług w prze­
szłości narodowej zajęło miejsce, o czem świad­
czą znajdujące się tam znakomite zabytki sztuki 
i historycznych pamiątek. Wojny szwedzkie, 
nieszczęścia kraju i ostatnie miasta zniszczenie 
przez pułkownika Drewicza, ucierającego się 
w cycb stronach z Barskimi Konfederatami, 
zmieniły całkiem zamożną postać Biecza, na 
liche obecnie miasteczko. Wiele dawnych za­
bytków, to co dla sztuki i bistoryi godnem być 
mogło zachowania, rozsypało się już, i bezpo­
wrotnie zniknęło ; lecz i to, co pozostało, o oca­
lenie doprasza się usilnie. Słabe atoli usiłowa­
nia pojedyńozych ludzi niewiele dotąd zara­
dzić m og ły ; rok zaś dopiero teraźniejszy dla 
pamiątek starego Biecza lepszą przyszłość sta­
nowić może.

Dr. Maryan Sokołowski, prof. uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, sam znawca sztuki i po­
party zachętą wpływowych ludzi, przebywając 
tego lata w Libuszy powziął szczęśliwą myśl, 
aby zbiorowemi siłami ocalić resztę zabytków 
Bieckich. W dniu też 19 sierpnia b. r. zebra­
nych kilku z Biecza i okolicy obywateli przy­
stąpiło do zawiązania odpowiedniego celowi Ko­
mitetu, powołując na przewodniczącego w nim 
p. Karola Rogawskiego, nieobecnego na tem 
zebraniu, a który od dawniejszych już lat Bie­
czem się zajmował.

Dnia 26 września b. r. Komitet zebrał 
się już pod kierownictwem przewodniczącego, 
dla uzupełnienia i określenia swoich czynności, 
a ukonstytuował się stanowczo. Zaproszono na 
h o n o r o w e g o  p r e z e s a  JE Wilhelma hr. 
Siemieńskiego-Lewiekiego, tajnego Radcę, człon­
ka Izby panów, jako dziedzica majętności da­
wnego Starostwa bieckiego. Na c z ł o n k ó w  
h o n o r o w y c h :  Nąjprzewielebnieiszych Bisku­
pów przemyskich obydwóch obrządków : ks. Lu­
basza Ostoję Soleckiego i ks. Jana Stupnickiego. 
oraz ks. Ignacego Ł >bosa, Biskupa Leuceńskie- 
go, sufragana przemyskiego.

Na c z ł o n k ó w  c z y n n y c h :  każdora­
zowego prezesa Rady powiatowej gorlickiej, 
panów: Władysława księcia Czartoryskiego,
Konstantego hr. Przeździeckiego, dr. Maryana 
Sokołowskiego, prof uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Karola Rogawskiego, właściciela Ołpin, 
dawnego posła na Sejm i Rady państwa tu­
tejszego okręgu, korespondenta wiedeńskiej ko 
misyi centralnej pomnikowych zabytków, Ada­
ma Skrzyńskiego, właściciela Libuszy, obecnie 
posła do Sejmu, ks. kanoDika Tomasza Jaszezóra, 
proboszcza bieckiego, Kornela Oczkowskiego, 
burmistrza miasta Biecza, Antoniego Kotowicza, 
lekarza miejskiego, botanistę stron tutejszych, 
Franciszka Karasińskiego, Radcę Namiestnictwa, 
właściciela domu dawniej rodziny Kromerów, 
Stanisława Znamirowskiego, notaryusza w Gor­
licach, właściciela domu dawnego Grodu w Bie­
czu, Ludwika hr. DemMe,kiego z Krakowa, 
Aleksandra Rogojskiego, c. k. majora na pensyi, 
właściciela Szymbarku i starego tam zamku, 
Rudolfa Wittiga, właściciela Harklowy, Adama 
Szołajskiego, właściciela Rzepiennika Biskupiego, 
Józefa Olszewskiego, właściciela Rzepiennika 
suchego, Władysława Chmielowskiego, właści 
cielą folwarku w Bieczu.
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Przewodnictwo Komitetu objął stanowczo 
p. Karol Rogawski, zastępstwo przewodniczą­
cego ks. kanonik Jaszczór, powoławszy na 
skarbnika p. Adama Skrzyńskiego, a na sekre­
tarzy p. Władysława Chmielowskiego i p. Ju­
liusza Schenborna, chemika z Libuszy. Zdejmo­
wania miejscowych’ rysunków do publikacyi 
podjął się p. Apolinary Kotowicz, uczeń szkoły 
malarstwa w Krakowie. Przyjęto nazwę: „K o­
m i t e t  r e s t a u r a c y i  z a b y t k ó w  p o m n i ­
k o w y c h  m i a s t a  B ie c z a 11.

W ten sposób ukonstytuowany Komitet, 
otrzymawszy już słowa zachęty, obietnicę go­
rącego poparcia i współdziałania p. konserwa­
tora na Zachodnią Galicyę, dr. Józefa Łepkow- 
skiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
rozdzielił pomiędzy siebie przygotowawcze czyn­
ności, aby z wiosną módz już rozpocząć pewne 
roboty. O pospiech w takiem przedsięwięciu iść 
tu nie może, ale prowadzić go wypadnie umie­
jętnie i z wytrwałością przez lata w miarę fun­
duszów, jak zwykle dawniej prowadzono fabrica 
Ecclesiae. Komitet z końcem każdego roku ogła­
szać będzie w pismach publicznych sprawozda­
nie wraz z rachunkami z swoich czynności.

Szczęść Boże szczerym chęciom i wytrwa­
łej pracy na dłuższe lata!

(s) Horowitz, jeden z najznakomitszych 
portrecistów tegoczesnych, gości od dni kilku 
we Lwowie, gdzie przybył dla ukończenia roz­
poczętego w roku przeszłym w Warszawie por­
tretu JE Alfreda hr. PotockSfeo. Piękne to 
najnowsze dzieło utalentowanego malarza mie­
liśmy sposobność oglądać. Hrabia Potocki przed­
stawiony jest w postacie stojącej, w codziennym 
cywilnym ubiorze i w futrze lekko zarzuconem 
na ramiona. Tak uderzające podobieństwo twa­
rzy, jak pełen dystynkcyi i naturalności ruch 
całej postaci uderza odrazu widza. Odstaje ona 
wypukłe od ciepłego, czerwonego tła. Artysta 
dał jej charakterystyczną i wrodzoną wynio­
słość rodową, więcej arystokratyczną niż zale­
żną od wysokiego stanowiska zajmowanego w 
hierarchii społecznej. Prześlicznie namalowana 
ręka prawa przytrzymuje poły zwierzchniej o- 
dzieży, podbitej lśniącem futrem; lewa miękko 
spada wzdłuż ciała. Blaski, igrające swobodnie 
po licach modelu i po draperyach nowoczes­
nych, z wielką prostotą odtworzonych, a ani 
na chwilę nie przypominających krawieckich 
arcydzieł kroju, świadczą o mistrzowskiej sile 
wytwornego pędzla Horowitza, który umie wy­
wołać wrażenie bez szukania efektu, polegają­
cego na sztucznem i manierowem oświeceniu 
pertretu. Całość spokojna, poważna, szeroko i 
realnie pojęta, a dzielnie namalowana przed-
otj-wia równie dookonały wizerunek jak .wy­
borny utwór sztuki. Horowitz dziś opuszcza 
nasze miasto i udaje się do Warszawy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Krakowska Izba handlowa.

{Sprawozdanie z posiedzenia z dnia 54 wrze­
śnia 1883).

Przewodniczący: prezes Izby p. Bara­
nowski. Obecnych członków 11.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto­
kółu z ostatniego posiedzenia, przewodniczą­
cy wspomniał kilkoma słowy uznania o 
śmierci długoletniego członka Izby p. Salo­
mona Deiehesa, którego pamięci oddano 
cześć przez powstanie, poczem przedstawił 
wstępującego w miejsce zmarłego nowego 
członka Izby p. Henryka Schwarza, kupca 
w Krakowie.

Przystępując do porządku dziennego 
przyjęto do wiadomości reskrypt c. k. Na­
miestnictwa z dnia 16 sierpnia b. r. 1.48066 
zarządzający, z przyczyny coraz bardziej 
wzmagającego się fałszowania napojów wy­
skokowych przez używanie sztucznie na dro­
dze chemicznej sporządzanych surogatów za­
miast naturalnych aromatów, essencyj i bar­
wików, częstsze i niespodziewane rewizye 
przez lekarzy powiatowych i miejskich.

W załatwieniu podania Towarzystwa 
przemysłowego w Biały - Bielsku o przy­
znanie dotychczasowej subwencyi w kwocie 
200 zł. w. a. także na rok następny uchwa­
lono wstawić dotyczącą kwotę do prelimina­
rza wydatków na rok 1884 i przyznać pro­
szoną subwencyę jednakowoż tylko pod wa­
runkiem składania Izbie dokładnego spra­
wozdania rocznego o stanie i rozwoju prze­
mysłu zwłaszcza fabrycznego w okręgu 
bialskim.

Następnie dokonano wyboru 3 kandy­
datów na opróżnione miejsce cenzora przy 
filji ubocznej banku austro - węgierskiego w 
Rzeszowie i uchwalono jednogłośnie przed­
stawić pp. Emila Korna, Stanisława Skrzyń­
skiego i L. Geschwinda.

Resztę posiedzenia zajęła dyskusya nad

projektem nowej ordynacyi wyborczej uchwa­
lonym na posiedzeniu z dnia 19 lutego b. 
r. lecz zwróconym Izbie przez ministra han­
dlu z wezwaniem poczynienia pewnych mo- 
dyfikacyj. Sekretarz Izby dr. Leo przedłożył 
sprawozdanie odnośnej komisyi z wnioskiem 
zastosowania się do życzeń ministerstwa, 
które domaga się ustonowienia trzech kate- 
goryi wyborczych w każdej sekcyi, tudzież 
parzystej liczby członków tak w sekcyach 
jak i kategoryach a wrzeszcie utrzymania 
sposobu głosowania przez przesyłanie kart 
głosowania jednakowoż za pośrednictwem 
dotyczącego urzędu gminnego. W tej mierze 
proponuje jednak komisya zmianę przez 
przekazanie odnośnych czynności nie gminom, 
lecz władzom przemysłowym I. instancyi 
tj. starostwom i magistratom miast mających 
własne statuta.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono na 
wniosek p. Mendelsburga obstawać przy u 
chwalonym w lutym b. r. podziale na 2 
kategoryj w każdej sekcyi, albowiem do 
pierwszej kategoryi tj. płacących co najmniej 
100 zł. w.a. podatku zarobkowego należałoby 
w sekcyi handlowej tylko 7 a w sekcyi prze­
mysłowej tylko 37 wyborców, dla których 
ustanowienie osobnej kategoryi wyborczej 
nie wydaje się być usprawiedliwionem.

W skutek tego uchwalono też pomnożyć 
liczbę ezłonków Izhy tylko o 8 przyjmując 
jako liczbę członków 32. Z liczby tej przy­
pada połowa na sekcyę handlowa, a 
połowa na sekcyę przemysłową. Okręg 
krakowski wybierać będzie 20 a tarnowski 
12, z 16 członków każdej sekcyi wybierają 
wyżej opodatkowani tj. płacący 30 zł. rocznego 
podatku zarobkowego w okręgu krakowskim, 
a 15 zł. w okręgu tarnowskim 10 a drobny 
przemysł tudzież drobny handel 6 członków.

Z 32 wybranych wreszcie 20 musi 
mieć stałe zamieszkanie w Krakowie, a 
względnie w odległości nieprzenoszącej 20 
kilometrów.

Dalsze wnioski komisyi przyjęto bez 
zmian.

(Ciąg dalszy.)

K o n i e .
Ze wszystkich przedlitawskich prowin- 

cyj monarchii Austryackiej, Galicya posiada 
najwięcej koni. W całej Przedlitawii wypa­
da 270‘3 sztuk koni na 1 milę kwadratową 
austryacką, w Galicyi zaś znajduje się ich 
510 '6*); ogółem koni posiadamy 735.262. 
W tej liczbie: jednorocznych 44 .i 87, o 1 
roku do czasu zaprzęgu 43.198, klaczy ze 
Źrebiętami 41 648, klaezy iitnyeh 355.108,
ogierów 12.092, wałachów 334.0-34 **).

Chów koni szczególniej jest rozpo­
wszechniony we Wschodniej Galicyi z wy­
jątkiem strefy górskiej. W  kierunku chodo- 
wli można rozróżnić trzy główniejsze rasy 
koni. Rasa poprawna powstała z krzyżowa­
nia klaczy krajowych z ogierami arabskie- 
mi lub angielskiemi. Inicyatywę dał tu g łó ­
wnie Juliusz hr. Dzieduszyeki, który z Ara­
bii sprowadził oryginalne stadniki i przy­
kładem swoim pociągnął innych, przez co 
przyczynił się do podniesienia rasy koni. 
Chów koni przez niektórych właścicieli jest 
prowadzony dosyć obszernie, znajduje się bo­
wiem około 100 stad koni. Z pomiędzy lep­
szych stajen trzeba wymienić u ks. Sangu­
szki w Gumniskach pod Tarnowem konie 
arabskie —  a także u ks. Adama Lubomir­
skiego w Charzewicach w pow. tarnobrze­
skim; u hr. Juliusza Dzieduszyckipgo w Jar- 
czowcach w pow. złoczowskim; u Józefa 
Trzeciaka w Rakoweu pow. podbajecki.

Konie zaś angielskie znajdują się u 
Jana Tarnowskiego w Dzikowie, pow. tar­
nobrzeski; u hr. Tarnowskiego w Chorzelo­
wie, pow. mielecki; u hr. Stefana Zamoy­
skiego w Wysocku, pow. Jarosławski; u hr. 
Wacława Baworowskiego w Kołtowiu, pow. 
złoczowski; nakoniec u Kaliksta Ochockie­
go w Białobóźnicy, pow. czortkowski. Naj­
większe stado w Galicyi liczące 110 klaczy 
angielskich i arabskich znajduje się w Cho- 
rostkowie u JE. hr. Wilhelma Siemieńskie- 
go-Lewickiego. Niedawno w dobrach Ostrów 
założono stajnię rasy r y s  i as tej .

Chów rasowych koni u nas prowadzo­
ny jest racjonalnie i przynosi pewne pozy­
tywne rezultaty, chociaż jeszcze nie w ta­
kim stopniu, jakby to mogło być przy na­
szych warunkach. Na obszernych stepach 
Podola i żyznych naddniestrzańskich pastwi­
skach mogłaby wyżyć daleko większa ilość 
koni jak dziś. Jest to zdanie większości go ­
spodarzy, racyonalnie patrzących na sprawę 
naszego gospodarstwa, że szeroko rozwinię­
ta hodowla koni mogłaby nam przynieść 
ogromne dochody. Węgry i Rossya n. p. 
mają wt em źródło znacznych zysków •— dla- 
czegoźby u nas, przy najlepszych warunkach,

*) Marasse, Gospodarcze stosunki w Ga­
licyi. —

**) Ergebnisse.

przy zamiłowaniu Polaków do koni, nie mo­
żna było stanąć do konkurencyi.

Drugą rasą są konie krajowe większe, 
które pod względem siły i wzrostu stoją 
niżej od pierwszych i są zazwyczaj używa­
ne do roboty jako fornalki. Konie takie 
trzymają więksi właściciele i włościanie 
w okolicach Krakowa. Konie te także są 
krzyżowane ze szlachetnemi rasami, tylko 
w mniejszym stopniu. Trzecią rasę krajową 
stanowią konie małe , nieszlachetne, zazwy ­
czaj używano na małych gospodarstwach. 
Rasa ta , choć niepozorna, posiada jednak 
wiele zalet, bo konie z niej pochodzące są 
niezwykle wytrwałe i silne. Trafiają się je­
szcze rasy: rossyjska i huculska; pierwsza 
około Bugu a druga, niezwykle silna i wy­
trwała, w strefie górskiej od granicy Buko­
winy.

Pomimo nawet takiego stanu hodowli 
koni ras szlachetnych, wyższość trzeba przy­
znać hodownikom angielskim. Francya posia­
da około 3 milonów koni wszekiego rodza­
ju i wieku, czyli około 6 sziuk na 100 hek- 
rów; w Anglii, Szkoeyi i Irlandyi liczą 2 
miliony sztuk koni, czyli także około 6 sztuk 
na 100 hektarów. Ale 3 miliony francuskie 
można liczyć w przecięciu po 150 franków 
sztukę, czyli wartość ogólną koni na 450 
milionów franków; gdy 2 miliony koni an­
gielskich można liczyć po 300 franków sztu­
ka; wynoszą zatem wartość ogólną 600 mi­
lionów.

Królestwo P olsk ie posiada 577.000 k o­
n i ;  w tej liczb ie  roboczych  453.000 *), licząc 
przecięciow o  40 rs. na k o n ia , w ypadnie 
22,080.000. G alicy jsk ie  735.262 sztuk koni 
liczą c  po 45 zł. w. a., dadzą 33,086.780 
zł. w. a. **).

Trzeba jednak ze smutkiem zauważyć, 
że, jak mówią sprawozdania, chów kom 
w Galicyi w ostatnich latach znacznie się 
zmniejszył; powodem do tego ma być smu­
tny stan ekonomiczny kraju; wielu bowiem 
właścicieli, którzy dawniej trzymali na staj­
ni po kilkanaście koni, dziś się ograniczają 
parą albo najwyżej czwórką. I to już winno 
nam posłużyć jako nauka, że jeżeli chcemy 
używać przyjemności, musimy dobrze na nie 
pracować, jak to robią Anglicy, którzy nie­
zmordowanym trudem doszli do bezprzykła­
dnego w całym świecie dobrobytu, a dziś 
mogą utrzymywać nawet wielkim kosztem 
najpiękniejsze konie. Powiedziećby można 
bez przesady, że celem całego angielskiego 
bogactwa jest utrzymanie stadnin. Koń pię­
kny jest tu w oczach wszystkich sumarycz­
nym niejako wyrazem wielko-światowego 
życia; jest to pierwsze marzenie młodej 
panny i ostatnia przyjemność starca; co 
tylko ma styczność z chowem koni wierz­
chowych, z wyścigami, polowaniem, ćwicze­
niami, rozwijającemi przymioty tych ulubio­
nych zwierząt, wszystko to cały kraj zajmu­
je. Lud podziela to zajęcie, równie jak wiel­
cy panowie; a w dniach wyścigów wEpsom, 
wszystko świątkuje; ani parlamentu, ani ża­
dnych interesów; cała ADglia zwraca oczy 
na plac w yścigów; miliony w parę minut 
wygrywane i przegrywane bywają.

W tym względzie naśladować boga­
tej Auglii nie możemy i nie powinniśmy 
zbytecznie; wobec smutnego ekonomicz­
nego stanu kraju, bawić się tak kosztownie 
trudno; lecz winniśmy powtarzać ustawicz­
nie praca —  praca i jeszcze raz praca — bo 
ta dopiero może nam kiedyś pozwolić, w da­
lekiej naturalnie przyszłości, na kosztowne 
angielskie zabawy.

Nierogacizna.
Wypada jeszcze zanotować korzyści, 

jakie płyną, z hodowli nie-rogacizny. W 
Anglii geniusz Bakewell’a i wjtym kierunku 
przyniósł ogromne rezultaty,| przez wytwo­
rzenie ras szybko się tuczących.

Według statystycznych dat, Francya 
produkuje 290 miljonów kilogramów wie­
przowiny, ale cyfra ta jest bardzo małą w 
porównaniu z rzeczywistą produkcją — wiele 
bowiem nierogacizny biją po domach, nie po­
dając ilości —  moźnaby więc produkeyę wie­
przowiny obliczać na 400 miljonów kilogra­
mów ; w każdym jednak razie przewaga bę­
dzie po stronie Anglii, produkującej 900 mi­
ljonów kilogramów wieprzowiny.

W Królestwie Polskiem ilość wieprzo 
winy obliczają na 46,357.000 funtów.

Podług nowych obliczeń na Galicyę, 
znów wypada 50,572 500 funtów.

Takie rezultaty z produkcyi zwierzęcej 
dają cztery porównywane gospodarstwa An- 
glri, Francyi, Królestwa Polskiego i Galicyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
S t a n i s ł a w  S k r z y ń s k i .

*) Kalendarz astronomiczny, r. 1860.
**) Więcej liczyć nie można, skoro fran­

cuskie obliczają po 150 franków za sztukę, a 
sławne angielskie 300 fr. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

XIV p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj Mar­
szałek o godzinie 11 min. 15 przed połu­
dniem.

JE. minister dr. D u n a j e w s k i  upra­
sza o urlop do końca sesyi sejmowej. Izba 
przychyla się do tej prośby.

Na posiedzenie przybył ks. biskup St u-  
p n i c k i .

Liczba wniesionych do dnia dzisiejsze­
go petycyj, dochodzi cyfry 504.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że od jutra 
posiedzenia sejmowe rozpoczynać się będą 
o godzinie 12 w południe.

Z porządku dziennego, poseł Z o l l ,  
przedkłada sprawozdanie komisyi prawniczej
0 petycyach rektora szkoły politechnicznej 
we Lwowie i towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie o przyznanie każdoczesnemu Re­
ktorowi tej szkoły głosu wirylnego w Sejmie 
krajowym.

Sprawa ta już niejednokrotnie poru­
szaną była w Sejmie. Jeszcze w roku 1876 
wnieśii profesorowie tej szkoły petyeyę ta­
kiej samej treści; ówczesna komisya praw­
nicza oświadczyła się za nią, tylko dla bra­
ku czasu sprawozdanie jej nie wyszło pod 
obrady Izby. Następna petycya przyszła w 
r. 1881 od Towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie, a gdy uchwałą z 21 paździer­
nika 1881 r. wraz z innemi petycyami prze­
kazaną została Wydziałowi krajowemu do za­
łatwienia, tenże wygotował w d. 18 listo­
pada 1881 sprawozdanie z wnioskiem dla 
petycyi przychylnym, w zeszłym zaś roku 
komisya prawnicza przyjęła wniosek ten w 
zupełności. Izba na razie sprawy tej roz­
strzygnąć nie chciała i głównie przez wzgląd 
na Akademię umiejętności zwróciła ją komi­
syi prawniczej do bliższego zbadania, komi­
sya obecna jednak, mając nadto do zała­
twienia przekazane sobie dwie nowe pety­
cje , nie widzi przyczyny, dla którejby od 
uchwał dawniejszych komisyj prawniczych 
w przedmiocie tym odstępować miała. Wpraw­
dzie nie ulega wątpliwości, że myślą prze­
wodnią krajowej ordynacji wyborczej przy 
wprowadzeniu głosów wirylnych dla rekto­
rów dwóch Uniwersytetów krajowych było 
nadać najwyższym interesom naukowym kra­
ju zastępstwo w naszej reprezentacyi krajo­
wej i wzgląd ten podniesiony też był w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego, gdy je ­
dnak przeważna część posłów wychodzi z 
tego założenia, że każdy poseł bez względu 
na kuryę, która go wybrała, poczytywać się 
ma za posła kraju, powołanego do zastęp­
stwa wszystkich tegoż interesów żywotnych
1 gdy jesteśmy pewni, że także członkowie Sej­
mu kraj., mający głosy wirylne, podzielają 
to samo przekonanie, to dla komisyi wzgląd 
powyższy nie był decydującym i dla tego 
też jej zdaniem wcale nie zachodzi potrzeba 
wchodzenia w rozbiór kwestyi, czy preze­
sowi Akademii umiejętności wj Krakowie, 
jako najwyższej instytucyi naukowej polskiej, 
nie należałoby przyznać)) również głosu wi­
rylnego, których pomnażanie nie jest w o- 
gólności rzeczą pożądaną. Komisya liczyć 
się jednak winna z faktem, że rektorom U- 
niwersytetów krajowych przyznanym jest 
głos w reprezentacyi krajowej i że prawo 
to, do godności ich przywiązane, podnosi 
na zewnątrz zaszczytne ich stanowisko spo­
łeczne. Ponieważ Szkoła politechniczna we 
Lwowie zorganizowaną jest na wzór uni­
wersytetów, mając wydziały, które wybie­
rają corocznie dziekanów i mając również 
na czele rektorów, wybieranych co roku z 
grona profesorów, przeto nie podobna już 
przez wzgląd na prostą słuszność odmówić 
naczelnikowi Szkoły, zajmującej we wszy- 
stkiem stanowisko Uniwersytetów, tego sa­
mego prawa, które rektorom Uniwersytetów 
krajowych zostało przyznane. Komisya pra­
wnicza wnosi więc:

„Sejm krajowy raczy uchwalić umie­
szczony poniżej projekt dodatku do para­
grafu 8 Statutu krajowego z 26go lutego 
1861 r.“

Projekt ustawy z dodatkiem do §. 3 
statutu krajowego z 26 lutego 1881 opiewa: 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Król. Ga­
licyi i Lodomeryi i t. d. rozporządzam, co 
następuje : Art. I. Oprócz osób, w §. 3 Sta­
tutu krajowego z dnia 26 lutego 1861 r. 
wymienionych, jest członkiem Sejmu krajo­
wego także Rektor c. k szkoły Politechnicz­
nej we Lwowie. Art. II. Ustawa niniejsza 
wchodzi w wykonanie z dniem jej ogłosze­
nia. Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

Poseł Jan P o p i e l  wystąpił przeciw 
wnioskowi komisyi prawniczej i wniósł przej­
ście do porządku dziennego.

W obronie wniosku komisyi przema­
wiał poseł dr, F r u c h t m a n  a następnie 
sprawozdawca dr. Z o l l ,  poczem przystą­
piono do głosowania. Za wnioskiem komisyi 
głosowało 56— 57 posłów i ta sama liczba
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głosów była za przejściem do porządku dzien­
nego. Marszałek zarządził więc głosowanie 
im ienne; rezultat jest następujący: z a
p r z e j ś c i e m  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
g ł o s o w a ł o  58, za wnioskiem komisyi 55. 
W n i o s e k  k o m i s y i  u p a d ł .

Godzina !2 min. 15; posiedzenie trwa
dalej.

Wierna i wytrwała dotychezas przy­
jaciółka przedlitawskiego stronnictwa liberal­
nego Koln. Ztg. ogłasza dzisiaj na miejscu 
naczelnem list z Przedlitawii, upominający 
opozycyę austryacką , ab, w interesie wła­
snym i Państwa zbliżyła się do obecnego 
rządu i porzuciła bezużyteczny i bezcelowy 
opór. List ten, którego autorem ma być je ­
den z wybitniejszych członków stronnictwa 
narodowo- liberalnego, wylicza grzechy opo- 
zycyi i przychodzi do wniosku, że Niemcy 
liberalni sami zgotowali sobie obecne poło­
żenie, źe sobie wyłącznie powinni przypisać, 
iż znajdują się obecnie w zupełnej bezwła­
dności. Za hr. Beusta i gabinetów od roku 
1866 spowodowali przeciążenie podatkami 
własności ziemskiej , natomiast protegowali 
na każdym kroku kapitał ruchomy. Gdyby 
dłużej gospodarka ich trwała, byliby nieza­
wodnie doprowadzili państwo do zupełnej 
ruiny. Prowadząc czynną między sobą walkę, 
dzisiejsza opozycya własnym nawet minister­
stwom stała się ostatecznie niemożliwą 
Wśród takich to okoliczności przyszedł do 
steru hr. Taaffe. Gdyby liberalni szli za gło­
sem rozsądku i umiarkowania i nie powodo­
wali się wyłącznie prywatą i namiętnością 
stronniczą, mogliby nawet za obecnego ga­
binetu mieć przewagę w parlamencie. Koln. 
Ztg. pisze dalej: „Hr. Taaffe posiada przy­
mioty, których nie może lekceważyć żaden 
rozsądny polityk. Jest majętnym, niezawi­
słym zupełnie od świata finansowego, bar­
dzo zdolnym administratorem, mężem czynu 
i szczęśliwym w wyborze środków i ludzi. 
Cieszy się wreszcie zupełnem zaufaniem Mo­
narchy, który liczne dał ibu  dowody Swojej 
niezachwianej przychylności. “ Artykuł koń­
czy się następująeem upomnieniem; „Oby 
Niemcy lib; ralni chcieli wniknąć w siebie, 
porzucić dotychczasową taktykę, będącą tyl­
ko opozycya dla opuzyeyi, oby zechcieli po 
pierać użyteczne projekta rządowe i obudzić 
w sobie twórczą siłę. “

Tymczasem ciągle jeszcze nie brak lu­
dzi, których wypadki niczego nie nauczyły, i 
którym się zdaje, że dotychczasowa opozy­
cya nie jest jeszcze dość radykalną I tak 
w tych dniach deputowany z Górnej Austryi 
dr. D e h n e  p r z e m a w i a ł  na z g r o m a ­
d z e n i u  w y b o r c ó w  w Mauthausen, przy- 
czem straszliwe ciskał gromy na reformy 
rządowe i militaryzm, żądając zmniejszenia 
budżetu wojskowego. Mówca zapewnił swo­
ich wyborców, że on i jego stronnictwo będą 
dążyć do wyswobodzenia ludności z pod 
przygniatających ją ciężarów wojennych. 
Dzienniki opozycyjne niesłychannie są zado­
wolone z wystąpienia dr. Dehne, umiarko­
wane natomiast ubolewają, iż znajdują się 
poważni zkądinąd ludzie, którzy zamiast 
pouczać, bałamucą niedoświadczone umysły i 
wytwarzają niebacznie rozdwojenie, które o- 
statecznie," jak poucza doświadczenie, nie
wyjdzie z pewnością na korzyść agitatorów.

W I z b i e  w ę g i e r s k i e j  ukonstytu­
ował się k l u b  a nt i  s e m i c k i ,  na którego 
czeli stanęli deputowani Istoczy, Onody, 
Simonyi i G. Szell. Statuta pozostawiają 
członkom zupełną swobodę działania we 
wszystkich kwestyach niezostajarych w związ­
ku z kwestyą żydowską.

Z S e r a j e w a  donoszą , że p o b ó r  
w o j s k o w y  odbył się w całej Bośnii w 
wzorowym porządku. W Serajewie odsta­
wiono 12 rekrutów, w Francisku 89, Dolnej 
Tuzli 32, Mostarze 60, Banjaluce 81, w 
Gacku 12. Rezultaty te świadczą najwymo­
wniej o bezzasadności pogłosek, jakoby w 
krajach okupowanych dało się dostrzegać 
pewne wzburzenie.

Przedwczoraj przypadał ć w i e r ć w i e 
k o w y  j u b i l e u s z  o b j ę c i a  r z ą d ó w  
p r z e z  c e s a r z a  W i l h e l m a .  Na wyra­
źne życzenie monarchy zaniechano wszelkich 
z tego powodu uroczystości, a jedynie dzien­
niki zamieszczają artykuły, w których pod­
noszą, co zdziałał cesarz Wilhelm dla Prus 
i Niemiec w tym ćwierćwiekowym okresie.

Według depeszy belgradzkiej, były 
prezes gabinetu serbskiego P i r o c z a n a c  
ma  z o s t a ć  p o s ł e m  w W i e d n i u ,  zaś 
były minister skarbu Mijatowicz posłem w 
Londynie.

Według uzupełniających doniesień z 
R z y m u  o przyjęciu pielgrzymów włoskich 
przez Ojca św., rozdano około 15.000 biletów

wstępu do kościoła św. Piotra. Mnóstwo mło­
dzieży i wielkie tłumy publiczności, cisnęły 
się, pragnąc widzieć ceremonię przemowy 
Papieża do duchowieństwa. W kaplicy gre­
goriańskiej urządzony był tron, obity czer­
wonym adamaszkiem, nad którym powiewały 
sztandary różnych prowincyj włoskich. Gdy 
Ojciec św., niesiony w lektyce, wstąpił na 
tron, powstał tak wielki tłok, że ani prze­
mowy przewodniczącego, ani odpowiedzi Pa­
pieża nie było można dobrze słyszeć z po­
wodu szmeru kilkunasto-tysięcznego tłumu 
zgromadzonego w kościele. Odezwały się 
entuzyastyczne okrzyki: „Niech żyje Papież!" 
Po błogosławieństwie papieskiem, powtórzył 
się ten okrzyk, wniesiony przez młodzież. 
W czasie ceremonii odzywały się również 
okrzyki, mające prawdopodobnie na celu 
wywołanie demonstracji, ale usiłowania te 
nie odniosły skutku i porządek nie został 
ani n? chwilę zakłócony. Według ostatnich 
telegraficznych doniesień, zdrowie Ojca św. 
jest w zupełnie pomyślnym stanie, wygląda 
wybornie,- w czasie przemowy wzrok Jego 
jaśniał młodzieńczym zapałem.

Przyszły konsystorz, na którym zamia­
nowani być mają nowi kardynałowie i pre- 
konizowani biskupi, odłożony został do świąt 
Bożego Narodzenia.

France donosi swoim czytelnikom: Cza­
sopismo nasze zostało zakazane w Alzacji i 
Lotaryngii. Postaraliśmy się o odpowiednie 
środki, ażeby je  mogli otrzymywać nasi bez­
pośredni abonenci.

Na bankiecie Alzatczyków w Paryżu, 
odbytym w dniu 7 b. m., wszyscy mówcy, 
którzy dotykali kwestyj politycznych, wyła­
zili przekonanie, że należy rządowi oszczę­
dzić kłopotów. Zalecano więc, ażeby Alzat­
czycy w przyszłości nie przedsiębrali żadne­
go kroku, któryby miał cechę prowokacyi.

Morning Post donosi z P a r y ż a ,  że 
były minister wojny Thibaudin, zapewniał 
korespondenta wzmiankowanego dziennika, 
iż w radzie ministrów popierał zawsze swo­
ich kolegów, żę c i jednak zawsze każdy jego 
projekt odrzucali. Tłómaczył się, że w chwi­
li przybycia króla hiszpańskiego był w isto­
cie niezdrów, a zresztą nie wiedział pewnie, 
czy gościa królewskiego przyjmować będą 
urzedownie, czy tylko według szczuplejsze­
go programu.

„Szukano, rzekł Thibaudin, jedynie 
pretekstu, ażeby się mnie pozbyć i padłem 
ofiarą dla Hiszpanii lub Niemiec-, ale mnie­
mam, że prędzej dla Niemiec." Thibaudin 
sądzi, że jego popularność jest najwięk­
szą jego zbrodnią, bo przeciw kolegom nie 
konspirował nigdy.

Korespondent berliński Independance 
Belge komunikuje temu dziennikowi nowe 
informacye w sprawie tonkińskiej. Informa­
c je  te mają być zaczerpnięte z bardzo po­
ważnego źródła. Rokowania Francji z Chi­
nami wejść miały obecnie na zupełnie nową 
drogę. Propozycye sformułowane w memo­
randum gabinetu paryskiego, nie zostały przez 
Chiny przyjęte Rokowania odbywają się za­
tem obecnie na podstawie nowych propozy- 
cyj, podsuniętych przez państwo trzecie, któ- 
rem podobno ma być Anglia. Projekt nowy 
polega na przeprowadzeniu podwójnej gra­
nicy na delcie, w ten sposób, aby miasta: 
Sontay, Hanoj, Hai-Dzuong, Hai-Fong i Natn- 
Dinh pozostały przy Francyi, a Bac-Ninh i 
zatoka Allong przysądzone zostały Chinom. 
Granica poprowadzoną będzie do Czerwonej 
rzeki przez kanał Bac-Ninh i północne ra­
mię delty. Wreszcie Chiny mają się zrzec 
praw zwierzchuiczych nad całym Tonkinem 
na rzecz Francyi. Indep. Belge uważa ten 
projekt za zupełnie słuszny i godzący inte- 
resa jednej i drugiej strony.

Według telegramu, otrzymanego przez 
Independance Belge na Uralu wybuchnąć 
miały poważne rozruchy pomiędzy robo­
tnikami górnikami. Ci ostatni zabili dwóch 
wyższych urzędników fa,brycznych. Inden- 
pendanco Belge potwierdza wiadomość o u- 
kazaniu się w Rossyi nowej prokiamacyi re­
wolucyjnej, w której nihiliści wydają wyrok 
śmierci na cara.___________

Sułtan udzielił księżnej de Noailles, żo­
nie ambasadora fran uskiego, wielką wstęgę 
orderu Szefaat.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Peszt, 8 października. W toku 

dalszych obrad I z b y  w ę g i e r s k i e j  
n a d  w n i o s k i e m  p r e z e s a  g a b i ­

n e t u  T i s z y  w s p r a w i e  k r o a c -  
k i e j ,  dep. Polonyi domagał się odmó­
wienia dyet nieobecnym posłom kro- 
ackim. Dep. C s e r n a t o n y i  wystąpił 
gwałtownie przeciw „niepatryotyczne- 
mu“ wnioskowi i wyraził nadzieję, że 
zostanie odrzucony ogromną większo­
ścią głosów. Dep. Orban twierdzi, że 
zbyteczna uległość rządu przyczyniła 
się głównie do wywołania wypadków 
kroackich. Kroaci dążą, zdaniem mów­
cy, do oderwania się od Węgier. Dep. 
H o r w a t h bronił wniosku rządowego 
i twierdził, iż okoliczność, że wyżsi 
oficerowie austryaccy zostają powoły­
wani do przywrócenia powagi węgier­
skiej idei państwowej, znamionuje nie­
zawodnie polepszenie się ogólnego po­
łożenia. Dep. P u l s z k y  przemawia 
przeciw wnioskowi p. Tiszy, gdyż po­
lityka rządowa uczyniła z kwestyi 
kroackiej kwestyę piekącą. Rząd po­
winien był starać się o to przynaj­
mniej, aby bezwłocznie został zamia­
nowany minister dla Kroacyi. Opozy­
cya nie myśli dać. się użyć do zama­
skowania odwrotu rządu. Dep. Ap o -  
n y i  w mowie przyjętej oklaskami 
przez opozycyę, wywodził, źe nie na­
leży suhodzić z prawnej podstawy, 
lecz zarazem nie godzi się kwestyo- 
nować nienaruszalności i całości ko­
rony węgierskiej. Kroacya posiada nie­
zmiernie szeroką autonomię. Deputo­
wani kroaccy nie zdają się brać na 
seryo kwestyi godeł, gdyż już w czerw­
cu zeszłego roku zawieszono godła 
z napisem węgiersko-kroackim, a do­
piero teraz sprawę tę wyprowadzono 
na porządek dzienny. Mówca przyzna­
je w końcu, że postępowanie rządu 
było nacechowane taktem politycznym. 
Dep. P o l y t  przemawia przeciw wnio­
skowi rządowemu ze stanowiska na­
rodowościowego. Prezes gabinetu T i- 
sza  prostuje zarzut Polyta, jakoby 
groził zdeptaniem narodowości i po 
wiada, że groźba ta była wymierzoną 
przeciw tym agitatorom i podżega­
czom, którzy knują spiski przeciw je ­
dności korony węgierskiej.

Z agrzeb , 8 października. P o g ł o- 
s k i  o w r z e k o m e m  z d j ę c i u  g o ­
d e ł  s p o w o d o w a ł y  w i e l k i e  zb ie ­
g o w i s k o .  Pogłoska ta powstała w 
skutek mylnego telegramu, który do­
niósł o zdjęciu godeł, zamiast o od­
daniu broni ze strony milicyi serb­
skiej. (Odnośne wyrazy w telegramie 
niemieckim, mają bardzo zbliżone 
brzmienie: Abnahme Wappen i Abga- 
be Waffen.— Przyj). Red.) Gdy zbiego­
wisko poczęło wzmagać się coraz bar­
dziej, wystąpiło wojsko i powoli wy­
parto żywo rozprawiające, lecz nie ma­
jące wcale zaczepnych zamiarów, tłu­
my. Całe zajście trwało kwadrans, 
poczem tłumy, dowiedziawszy się o 
istotnym stanie rzeczy, rozeszły się 
spokojnie. W  mieście panuje zupełny 
spokój.

Donoszą o b l i s k i e m  w y c o f a ­
n i u  w o j s k a  z różnych miejscowo­
ści Zagórza i Pogranicza banalskiego.

Komisarz królewski, gen. R a m ­
fo e rg , wezwał Izby handlowe, aby 
dały swoją opinię co do podniesienia 
gospodarstwa krajowego i rzemiosł 
ze szczególniejszem uwzględnieniem 
przemysłu domowego.

Nenenburg, 8go października. 
Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  z 8000 
osób, zwołane w sprawie „armii zba­
wienia" przyjęło jednogłośnie rezolu- 
cyę, domagającą się wydalenia człon­
ków tej armii.

Wiedeń, 9 października. (Tel.pr.) 
Fremdenblatt pisze, iż p o d r ó ż  p. mi ­
n i s t r a  h a n d l u  d l a  z w i e d z e n i a  
g a l i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r ­
s a l n e j  ma głównie na celu skonsta­
towanie przytoczonych w urzędowych 
sprawozdaniach dat o wykończeniu w 
oznaczonym terminie 25 procent ro­
bót całej^linii, dalej, czy z kwoty, wy­

czerpanej dotychczas na budowę, po­
kryte zostały także wydatki na wa­
żniejsze przedmioty budowli, mosty, 
tamy i t. d. Gdyby rzeczywiście tak 
było, to rezultat budowy w stosunku’ 
do kosztów przedstawiałby się w ogóle 
pomyślnie. Obecnie odbywa się do­
stawa szyn i materyałów potrzebnych 
do wykończenia mostów. Rozpisano 
już oferty na dostawę 28 lokomotyw.

Belgrad, 9 pażdziern. We czwar­
tek odbędzie się na u c z c z e n i e  n o ­
w y c h  m i n i s t r ó w  o b i a d  w p a ł a ­
c u  k r ó l e w s k i m .  W piątek wyjedzie 
minister spraw zagranicznych Bogice- 
wicz do,Wiednia w celu doręczenia listów 
odwołujących, a równocześnie w spra­
wie ratyfikacyi konwencyi kolejowej, 
zawartej na konferencyi czterech 
państw.

Sofia, 9 października. Z e b r a ­
n i e  n a r o d o w e  przyjęło znaczną 
większością k o n w e n c y ę  w sprawie 
wypłaty Rossyi kosztów okupacyjnych 
i połączenia kolei żelaznych. Minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
rząd spodziewa s ię , iż powiedzie mu 
się zawrzeć z Turcyą traktat handlo­
wy , niemniej, że rządy zagraniczne 
zgodzą się na stopniową zmianę ka- 
pitulacyj, odziedziczonych przez Buł- 
garyę. Rząd ma wreszcie nadzieję, że 
Austro-Węgry okażą się skłonne do 
zwinięcia istniejąeych jeszcze w Ru- 
szczuku i Widdyniu urzędów poczto­
wych.

Paryż, 9 października. (Tel.pr.) 
National donosi, że p r e z y d e n t  G r e- 
vy  nie wiedział nic zgoła o naduży­
ciach, jakich dopuszczał się Wilson 
w Izbie, z tytułu swojego stanowiska. 
Grevy wydał rozkaz, aby odtąd nie 
doręczano Wilsonowi ani koresponden- 
cyj, ani żadnych aktów i telegramów, 
przeznaczonych dla prezydentury.

Dalej zarządził prezydent, aby 
pieczęć pocztowa, uwalniająca wszy­
stkie listy i posyłki prezydenta od o- 
płaty, a którą to pieczęć wytłaczał 
Wilson na własnych listach i kore- 
spondencyach, była odtąd powierzoną 
osobie zaufanej.

Zapewniają, że minister Ferry, 
korzystając z wyjazdu Wilsona do swo­
ich dóbr, nakłonił prezydenta do wy­
dania powyższych rozkazów.

Paryż, 9 października. Figaro 
donosi, że Francya, nie mogąc poro­
zumieć się z Chinami, rozpoczęła ro­
kowania bezpośrednie z „Czarnemi 
Sztandarami*1, przyczem zgadza się na 
wypłacenie pewnej sumy i oddanie w 
ich posiadanie całego terytoryum po­
między Saskai i Honghoa. Porozumie­
nie przyszło do skutku za pośredni­
ctwem anamickich mandarynów. Obie­
gają pogłoski, że już w niedzielę woj­
ska francuskie zajęły terytoryum opu­
szczone przez „Czarne Sztandary**. Puł­
kownik Badens pobił regularne woj­
ska chińskie pod Baenihm, odciąwszy 
im odwrót za pomocą łodzi kanonier- 
skich.

Dzienniki ministeryalne oświad­
czają, że zajście francusko-hiszpańskie 
nie jest jeszcze stanowczo załatwio- 
ne m; można wszakże wnosić, iż dzien­
niki te mają tu tylko na celu prze­
wleczenie sprawy przesilenia ministe- 
ryalnego. Organ Castelara Dia i inne 
republikańskie dzienniki oświadczają, 
iż Hiszpania otrzymała dostateczne 
zadośćuczynienie.

Rzyin, 9 października. (Tel. pr.) 
Wczorajsze p r z y j ę c i e  p r z e z  Pa ­
p i e ż a  pielgrzymów włoskich odby­
wało się według prowincyj, z których 
pochodzą. Demonstracyjne okrzyki, ja ­
kie dawały się słyszeć w kościele św. 
Piotra, miały uczynić na Ojcu św. 
niemiłe wrażenie.
Odpowiedzialny redaktor: Adam KreehowieciI

Do dzisiejszego numeru dołącza
„Przewodnik naukowo literacki" 

za miesiąc październik dla prenume­
ratorów cało- i półrocznych.



0
Pooiągi kolejowe.

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południa pociąg mieszany 
i o godz. 6 min. 85 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz 6 rain. 80 ran 
pooiąg pospieszny, o godz. 12 min 15 
po południu i o godzinie il  ndn. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o . godz, 
12 min. 88 po południu i o godz. U* 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pooiąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

Przychodzą d*> Lwowa.
Z Krakowa: o.godz 5 min. 40 raDo po­

ciąg pospieszny; o godz. 9 min. .27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 11 min 
45 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwów 
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
p o sp ie sz n y ; o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię 
szan y .

^ A D E S Ł IJ T E .

Powróciłem do Lwowa i ordynuję 
jak dawniej od Bciej do 4tej po poł. 
w domu własnym przy ul. Cłowej, 
licz. 2, I. p.

Dr. A. Czyżewicz
c. k. prof. położnictwa.

Hrocyjn^iiaii «So Lw«sw» 
dnia 9 października 1 888.

H o te l G eorgess 
Pp. K. Br. Błazowski z Jazłowca. M. 

Br. Błażowaki z Nowosiołek. B. Komarnicki z 
Pobocza M. Rodakowski ze Stanisławowa. A. 
de Bogusz z Wiednia.

H o t e l  L a n g a  
Pp J. Dankiewicz z Wiednia, A. Hanffe 

z Drezna. K. Glatzl z Berna. A. Kerim z Per- 
syi. Gr. Piki z Frankfurtu

H o te l E u r o p e jsk i
Pp. W. Gnitwosz z Potoka złotego. W. 

Niezabitowski z Lanek. L. Oppenkeim z Nie­
miec. J. Lófller z Wiednia.

H o te l  A n g ie lsk i.
Pp, E. hr Borkowski z Suchowoli. A. 

Ujejski z Denesowa. J. Jaworski z Chormowa 
J. Kowalski z Ulicka. P. Kaczyński z Kijowa. 
A. Ceglecki z Krasnego.

U o te l K r a k o w s k i  
Pp. A. Witemrski z Bolechowa. J Spis 

z Sokala, Ditrich z Sieniawy. J. Krzesz z Kra­
kowa. F. Skrzyniarz z Krakowa.

S p t s t n t t s h i ih  m e te a r a la g iM n t .
cbserwatoryum t. Uniwersytetu we Lwowiei 

6 dnia 9 października 1883 o godzi di 7 rsno 
Barometr 740.37 ona. przy temp. 0®G. Psy«br<; 

<.!t-rr suchy +  8.6“0 Psychrometr wilgotny —(- 
Prażność pary 7.8 nm W ilgo' 9 3 ftgj ■Jisśorzan; 
10 Wiati NW4 O n 8

Temperatura powietrza -j- 6.9'’E 
Barometr opada.

;Jt*a Daremetru nad poziom Riorz-» 765.87Ji.-a. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 

Najniższa temp. w nocy 5.6*0.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 6mm.

Równanie czasu będzie przez cały październik 
ujemne, w skutek ezego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Na 30 października przypada zaćmienie słoń­
ca, które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum. Będzie widziauem 
w zachodniej Europie, we Lwowie zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem

Z sześciu płauet spostrzegać możemy wolnem 
okiem dopiero około 15 Weneię jako wieczorną gwia­
zdę, zachodzi blisko 80m po słońcu; Saturna w kon­
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końcu o 6tej godzinie); Morsa, który przechodzi z 
konstelacyi Bliźniąt do konstelacyi Raka i wschodzi 
przed litą  a na koniec Jowisza w konstelacyi Raka, 
który wschodzi na początku przed litą  a na końcu 
przed lOtą go ;ziną.

Dnia 19go października będzie Jowisz w złą­
czeniu z Marsem

Spostrzeżenia meteorologiczne,
{'/ obserwatoryum ‘ fc Szkoły poiitAnbuisztiej w 

Lwowie.)
? 49°50’ A 41 « 4 r  W. 340"“ .5

DL 10 października
E. — — 12”  53,V  0 " — 13’ 14™ 43.s6,

Zachód słońc* 9go października 5b. 20«:.,9 wsefcód 
18 .. 14-u , 2.

W  październiku nastąpi pierwsza kwadr" 
księżyca 8d 23h 55,m 7; pełnia 15d 20h vl,m 6 
ostatnia kwadra 22d 12h 54,m 7 ; nów 30d 13h 
32,m 9.
Księżye będzie w punkcie odziemuym (Apogeum) 3 ! 
7 .1 ,  i 30d lOb, 5 ; w punkcie przyziemnym Peri- 
gcum) 1611 6h ,.______

8 października JBbS 2“ Sb 19b
Stan barometru w milimetr. 738,90 736 a5 734,s„
Stan termometru swobeso 
w st. Cela. +8,7 +5.0 +8,o

Star. termometru wilgotnego 
w st. Cels. +7,* +4,6 +  7,6

Prężność pary w pcwistrzu 
w milimetr e:. 6,1 7 ,

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w 83 94 94

Stan nieb.1. 7 1<* i)
Kierunek wutru. sw. w. w.
Moe wiatru 6 6 b
Ilość opadu w 24 g. mierz, d j 2a O .^ o
Najwyższa temperatara w siąga dnia, odezyle.na 
o 9*>- +  9.0

Najniższa temoeratura w aiacu dni 
o'9k. +  1 ,

oce.ytaua

(N. B. 9/10 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 10/10).

Przy wietrze zachodnim i temperaturze nor- 
malnej, niebo zamglone pogoda niepewna.

Oennifc lwowskiej Izby handlowej i przemysłów*;,
Lwów dni?. S października 1833

I .  A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Ko).lwuw.-czer.-jas. po200zł. w. a. g 
Banku Lip. gaiic. po 200 zł. w. a.
Banku kr^J. gal. po 200 zł. w. * «jj

8 .  L ist. B a rt , za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. o pr- w. ».

„ ' 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe a-

Iow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41^1. 
fiinks hip. galic. 6 pr. w. a.

„ i  pr. w. a.
» n » 5 pr- w. a. wy-
losowaue z 10 pr. premią .

Listy dłużne g. Z, kr. wł. 0 pr. w. a . '
.  ' .  .  5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  ( t ł i i ż i  e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Ga! 

i Bskow. 5. pr. los. w 15 lat-

fi. O b l l g i  za 100 zł.
Lsemniz. galic. 5 pre. m. k. ■d8 40 99 60
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kreci, 

włościańskiego S proe. w a. . 95 98 -
Pożyczki .kr. z r. 1873 po 6  pr. w. a. *01 50 102 50

5 . L a s y  zaianta Kraków.. ] 8 — 30 -
,  StaaiJfwowń 22 — 24

8 .
Dukat holenderski 5 58 5 68
Dukat cesarski •i 60 :> 70
Napoiaondor
Pófimperyał . . . .

45 r 5o
9 77 o 88

Rubel rossyjski srebrny 1 54 ! «4
o o papierowy . 1 16'/* 1 18V«

100 marek niemieckich . -■;8' 45 59 15
Srebro. , .
Kaponv "

płacą Żądają
zrsiiitą -i.ustz.

Jl.
288 25 
165 75
288 -  
250 -

y8 80 
89 50 
98 80 
86 50 

101 65 
97 60

100 50 
100
93

291 -  
168 7 i
293 -■ 
255

99 80 
90 50 
99 80 
87 50 

i 02 65 
98 60

10! 50 
101 50aj; _

Kurs giełdy wteiletf.sfel.ej
z dnia 3 października 1883.

1 . D iu g ' p o A l t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad , . 78.40 78.55
liity-sierpień................................ 78.50 78.65

jednolity diug państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . 78.90 79.05
kwieeień-paździornik.....................  78.95 79 10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 120.— 120.50
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 132.30 132 80

a „ 1860 po 100 ri. 5 pr. .137.80 138 30
* .  1864 po 100 zł. 167.20 167.6 ■
„ „ 1864 po 50 zł. 166.75 167.25

Renty Com. po 42 lir austr. 37. — 39.—
Listy zastaw, domen,, państw, po 120

złr. 5 pre......................................  148.50 149.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1883 5 — .— — . —
Renta papierowa 5°/„ z r. 1381 . . 93 — 33.15
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 o j  99 50 89,70

3 ,  O b lig a c y e  utamn. 5 nr. iz* loo zł. aa. k.)

Sol Kar. Luiw. po 200 zł. m. k. 
Lwow-Czcrn. kolej po 200 zł. wa. w sr 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 złr, w.a
1. hol wag."gal. a 200 zł. w srebrze

płwą iądsją
290 -  290 50 
166 75 167. 
318 60 31-t.— 
J- 53 81  154 20 
i 60 — 160.50

Ozeeh . 
Bukowiny . 
Galicy i . . . 
Niższej A.nstry 
Siedmiogrody 
Węgier

106.50 
98.7 i 
98.50 

104,75 
98—  
99.—

99.25 
69,— 

105.75
98.50
99.50

Bank Angio-sust. 200 zł. emit. zł. 120 109.25 109.75 
List. kred. dla handlu po 160 zł. 291.80 292 — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50o u  855—  830.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .— — .—
Gai. bank. d. han. i prz.a.200 zł. w pł.40 pr.— ,— —
Gal. z&kł. kred. ziemski a 200 złr, , -------  — .—
■tank dla krajów koronnych a 200

wpł. 50 pr. . - ■ • • • —. --------
'.ianku austro-węgiersk. a 600 złr. . g4p — 842 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . _ _ _ _ _ _
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500 562.— 564 —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 223 gg ^24 — 
Kol. Preszew-Taru. iw. <>■'• a zł. _ — _
-  i i-.- ’ Oóf' ’ •>' .  / 2«75_

4 , L is ty  z ą g te ir n t  losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład d : 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/» Pr- w
złocie w 50 1.......................................

„ „ ,  premiowe po 3°/0
Gul zak, kr ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 

. . .9 „ W 36 1. 5 /c pr
ij ;,L Tow kred. w. a. no 4 proet

.  po 5 ?roe‘ -
r 9° o ?ro«-'

37 iatach iw rotn a .....................
Gai. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc 
Banka austro-węgkrsk po 5 pr.
Wag. Tow. ziem. ttke. po 51/* proa.

9-5.25 95.75

97.75 
101 50 
102.50

89,50
9.25

■;9 25 
101.7! 
100  —  

160 8 )

98 25 
102 50

90 50 
99 75

99 75 
102 -  

100.90 
101

Żuki. kr. ai«an*. po 5::/« pn*e. 100,50 lo 2 .—

1  O b ltg a e y ft  z pr&wa«i pi«rw»*«ń siwa (za luO zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł, 5 pr. w. a. 95 60 96 —
Tow. kol. żel. Pr8sw>w-T&ntów fw ■.?i,.-

s 309 zł. 5 proc. -• i rei T?£i!. 93.50 94 -
.Soi. pół. po 100 zi. m. fc. 105.— 105 25

„ po 100 a!', w. )\ . . . 101.50 -------
Kol. gal. Kar. Lam i. 183 I

po 4' a pr. . 98 20 '*8.80
Kc-1. Lwu w. Cier.-Jass. BI. emis a 300

tAt. fj pF.'K‘. 4? srebfy.r z r. 1865 94.75 95 25
%r. 1S37 98.25 98 75
i r. 1866 >'4. S> G 95.30
?: i872 93 75 94.25

ani, * K00 il. 3 , A . i, 4 25 95 —

0 . Ł  M S J,
1 ust. kr. dla nas. i pr. pollK 1x, W R 163 50 169 —
•: lar ego y>.o 40 /A. :a 1:. 36 ?3 37 25

"  h-iri r*-t» !>•!.■ i- • 1 ™ i 109 50 1 0  -

pfaaą ż.dają
17.50 13.50
18.50 13 75
23. 24.—
38 • 4 ' . -
35 60 36.—
11.9 12.10
6.30 6.50

51 -- 52 —
47 75 48 25
23.50 2 4 —

126.— 137.30
64 50 65 —

26.50 77. -
40 - 41 -

Eegief.ieha p:> 10 zł. a k. .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Po zezka miaita Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Paltiego po 40 zł. m. k. . . .
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fandaeya szpitala Arcyks. Ruł -in*

po 10 zł. w, a...........................
Sama po 40 zł. m. k. . .
3t. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł r. ,
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k.
,  „ p o  50. zł, w. a.

Waldsteina po 20 zł. m, k.
Windischgratza po 80 zł, u. k.

7 ,  W « h * I ©  (as 3 - i  .y,
Augsburg na 100 zł. w. p. a,
B>rłia za 100 tuark w. p. i.
Frankfurt za 100 aiark w. p u.
Hamburg za 100 msrk w. p. n.
Londyn za 10 ?t. sit.
Paryż za 100 fr. . . . .

XŁ;ira sł®4a 
Hakat cesarski m-*n.

B pełnej ragi 
Korona 
80-frankówka 
Eossyjski imperyał
Talar związkowy -------
Srebro . . — .—

2 lwowskiej Izby baadlewej i przesaysidwis; 
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 8 października 1338.
jednolity dług państwa w banknotach 

„ n » w srebrze 
Kenta w złoci a . , , .
5IJ/0 austr. renta marcowa. .
Akey«'banka wieilsAskiago 

3 „ fcredyiowMjo
Leadya
Brabro . . .  .
Napoleondor 
Dukat eesareki .asea.
f 71 '■ V5yr>ir.I. •-:#! ■> i -■-- *“■ -■

. 119 80 12 i —
-7.42 50 47 47.50

67 6) -
V 8 .70 —

■: 50 50 <5 1 . -
9 7 i. .8., --

8 0
79 C5
99 65
2 !-f 5

140 -

390 20
i 19 9 j

y 5(>/
8

52 70

mm m  m m  m  m  m m mm m M p m m  m m  w  m
y .

Księgi gruntowa.
L. 441 (6659)

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iź wyłożyła do poirszbchnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają­
ce do założenia księgi grantowej dla gminy 
„Zalasowa“

Zarzuty przeciw prawdziwości arkurzów 
posiadania wnoszone być snogą do dnia 15go 
października 1883 na którym dalsze docho- 
d/;enia wrazie potrzeby prowadzone będą.

Tuchów, dnia 6go października 1383.

Każdy interesowany ma zateai zgłosić 
■ się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
j praw swych uzna za stosowne, 
j 0. k. sąd powiatowy.

Załoźce, 5 października

L. 6794 (6661)
Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 

powiatowym wNisku, urzędująca w Rudniki), za 
wiadatnia, że dochodzenia celem założenia 
księgi gruntowej dh. miasteczka Rudnika 
10 października 1883 rozpoczyna.

Każdemu wolno się zgłosić i wszystko 
przytoczyć, co dla ochrony swych praw za 
stosowne uzna.

Rudnik. 4 października 1883.

Dochodzenia miejscowe celem założe­
nia ksiąg gruntowych -ila gminy katastralnej 
„Zwyżeń", powiatu sądowego Załoźce roz­
poczyna komisya hipoteczna 23 października 
1888.

Każdy interesowany ms, zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony praw 
swych uzna za stosowne

C. k. sąd powiatowy.
Załoźce, o października 1883.

U. 820 i 1259. (6651)
Dochodzenia miejscowe celem zało 

żenią Lsiąg gruntowych dla gminy katastral­
nej Ratyszcze powiatu sądowego Załoźce roz­
poczyna komisya hipoteczna 13 października 
1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9022. (5505 1— 3)

Ces król. sąd obwodowy w Przemyślu 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu n ew a- 
domego Wilhelma Mullera, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprz. ake. Banku hi pole­
canego we Lwowie przeciw memu o zapłatę 
6037 zł. w. a. zpu. wyznaczono na wniosek 
wierzycieli hipotecznych do wykazania płyn­
ności i pierwszeństwa wierzytelności do ceny 
kupna dóbr Wesołej termin na dzień 20 
sierpnia 1883 o godzinie lOtej przed połu­
dniem w gmachu sądowym w biurze nr. 7.

Wzywamy tedy niewiadomego z życiu 
i miejsca pobytu Wilhelma Mullera, by na 
powyższym terminie albo osobiście, albo 
przez pełnomocnika stanął, gdyż w przeci- , 
wnym razie rozprawa likwidacyjna z usta- , 
nowiouym dlań kuratorem adwokatem dr. | 
Dolińskim w Przemyśla przeprowadzoną; 
zoslauie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, 1 sierpnia 1883.

L. 1755/pr. (6596 2— 8)
Jego EksceJencya, Prezydent c. k. sądu 

wyższego krajowego na mocy §. 801 p. 
k dla IV, zwyczajnej kadencyi posiedzeń są­
dów przysięgłych nu rok 1883 przy ck. są­
dzie obwodowym vr Przemyślu na dniu 12go 
listopada 1.888 o godzinie 9 przed południem 
rozpoczynającej się zamianował Prezydenta
c. k. sądu obwodowego Adolfa Pressena prze 
wodniezącym sądu przysięgłych, a j i go  za 
stępeami ck. radców sądów krajowych Hu­
berta Freybergera, Wiktora Nennela, Cyprya- 
na Leszczyńskiego, Jędrzeja. Skalę i Emila 
Leo de Loewenmutha.

Przemyśl, 4 października 1-883.

księgi gruntowej gminy Piauowice objętego, 
że uchwałą tutejszą z 3 Igo marca 1883 1. 
353ii|82 iutabulacyę Chaima Gartnera i Da­
wida Gartneni w Pian! wie za właścicieli te­
goż gruntu dozwolono i uchwałę tę ustano­
wionemu dla Ludwika Polańskiego kuratoro­
wi adw. dr. Budzynowskiemu doręczono 
i wzywa Ludwika Polańskiego, aby albo u- 
stunowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów, albo też innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił.

SftiriDor, dnia 30 czerwca 1883.

L. 17557. (6570 3— 8)
Nowo otworzony c. k. urząd pocztowy 

w Tymbarku będzie od dnia 1 października, 
1883 począwszy przyjmować i zwracać wkład­
ki pieniężne na rachunek e k. urzędu po­
cztowego kas oszczędności, co się niniejsze tu 
do powszechnej wiadomości podaje.

Z c. k Dyrekcyi poczt 
we Lwowie, dnia 1 października 1883.

L. 6579. (6344 2— 3)
C k. sąd powiatów? miejs. deleg. w 

Samborze, zawiadamia niumjszem z miejsca _ 
pobytu niewiadomego Ludwika Polańskiego j 
byłego właściciela gruntu wyk. hip. 285

gl. 17557.
83ei bftn neu eroffneten f f. 5)3oftamte 

in Tymbark toerben bont 1 Dctober 18s3 an 
©pareitilngen etitgegengenommen ttttb jRufjali* 
luttg auf jRedjttung beS f f ipoftfparfajffit* 
anttcS geleiftet, wa8 Ijiemtt jur attgcmdnrn 
®ettntnij} gebradit roirb.

SL f jpo[t=2)irection 
Sembegr, ant 1 Dftober 1883



Wyroki prasowe.
(6430)

®aś !. !. iKiniftenuat be§ Snnertt tjat 
unterm 22 ©eptem&er 18*3, 91r. 4654'M I., 
ber itt Saltimore erfdjemenben geitfdjnfł „Ser 
beutfdje ©orrefponben", bann ber m 93ufa* 
reft rrfdjeinenben ^eitfdjnft „Ciulmul" auf 
®runb beg §. 26 beS ^re^cjefe^e^ bert 'tpofibe* 
bit fur bie tut Dteid Ŝtatl ê uertretenen $bni= 
greidje uub Sanoer entjogen.

Stu Slłamen ©einer SOłajefłdt be§ ®atfer§! 
S a §  f. !. SanbeggeriĄt śfihen alg ^cejrgeridjt
l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft 
erfannt: I bafj ber Snljalt beS in ber peno> 
bijdjen Srucf)d)rtfr, „Delnicky listy" 9'ir. 64 
tjom 19 ©eptember 1883 entljaltenen 1 Arti= 
felg mit ber Sluffdjnft „Moderut kultura" im 
7 6i§ 9 Slbfa&e ttou „Jestli vsak se acneeha- 
me" big „pilnych a pracovif.ych“ beg 6 s2lr- 
tifelg mit ber Auffdjrift „Sociale politycky 
prehled" im 1 Abfafce uócrfdjrtebcn mit „U 
nas" ttnb beg 7 Artifelg mit ber Euffdjtift 
„Dopisy" im 1 Aufatye itberfdjrisbeu mit „Z 
Kojetiua do K o ja b a "  uub im 3 $l6fafce ft&er* 
f^rieben mit „Z  Ovcar“ bag SSergefien nad) 
§, 302 ©t. uub baf) II ber 3nl)att beg 
in berfelben £)rucffd)rift enUjalteuen 4 Slrtifelg 
mit ber Auf fd) aft „Zreadlo pomeru v Ce­
chach", beS 5 Slrtifelg mit ber Sluffdgrift
„Zalezitosti strany" im Slbfa&e 1 kgimienb 
mit „R-zumi ,se samo“ uub im Slbjafse 9 be= 
ginnettb mit „Jen prazska policie" bag SSer* 
geijen nad) § 300 ©t. begriiube, uub eg
wirb nad) §. 493 ©t. D. bag SSer&ot ber
USettemrbrcitung biefer SDntcffdjrift auSge*
fprodjen.

SBien, aur 23 ©eptetnber 1883.

(6398)
Sag f. i. SrciSgedcfjt alg jprefjgeridjt 

in 93ol)m.=Seipa f)at auf Slutrag ber f. f. 
©taahSantnaltfdfaft mit bem ©rfenntniffc bom 
19 ©eptember 1883, 4912, bie SBeiterber*
breitung ber geitfdjrift „Abroef)r“ SUr. 1261 
nom 15 ©eptember 1883 toegen beg Artifelg 
„Sonfigcationeu uub $artdtfcf)en“ nad) §. 65 
a ©t. ©• berboten.

Sag f. f- £anbe§gerid)t alg i)5rebgerid)t 
in Srieft f)at auf lutrag ber f. f. ©taat§an= 
maltfdjaft mit ben ©rlentniffen bon 25 unb 
unb 30 SHaguft 1883, 6127, unb 6221
bie SBeiterberbreitung ber 3eitfd)rift „II P ic­
colo del meriggio" 97r. 589 oom 20 Sluguft 
1883 toegen beg Artifelg „La sera di ieri“ 
nacb §. 300 ©t. ® , bann ber 8eitfd)rtft 
„L ’Operajo“ iftr. 22 bom 24 Sluguft 1883 
toegen beg Slrtifclg „Gli ultimi fatti" nad) ben 
§§. 300 unb 305 ©t. © ,  ferner beg Artifelg 
„I signori dell’ Adria" nad) §. 65 a ©t. © . 
enblid) toegen beg Slrtifelg „Ipopolani del 
Cittadino ed i Cittadini del’ 1’Adria" itad) § 
303 @t. ® . oerboteu.

Sag f. f- Sanbeggeri^t alg Sprefjgeridjt 
in Srieft f)at auf ®ntrag ber f. f. ©taatgan= 
toaltfdjaft mit bent ©rfenntniffe bom 25 unb 
30 luguft 1883, 3 ' 6126, 6129 uub 6247 
bie SSSeiterberbreitung ber ^eitfdjrift „I? Pic“ 
colo del matino" 9tr. 589 bom 20 Sluguft 
1888, toegen beg Slrtifefg bcginunenb mit 
„Certo Arturo Brehmer" ttad) §. 305 ©t. ®, 
ber 3 edid)£;ift „L ’Indipendente“ Sftr. 2249 
oom 23 Sluguft 1883, toegen beg Slrtifelg 
„Provocazioni Croate" Tta<J) ben §§. 302 urtb 
305 ©t. © ,  enblid) ber geitfdjnft „L ’ Alba‘‘ 
9flr. 2 oom 25 2luguft 1883 toegen beg Arti* 
felg „Dannegiamenti malitiosi e furti" nad) 
§. 300 ©t. ©., banu toegen be» Artifelg 
„Fatti deplor&bile" uaĄ benn §§ 302 uub 
305 ©t. ® . oerboten.

U p a d ł o ś c i .
L. 32330 (6637)

Komisarz konkursowy masy rozbiorowej 
Chaima Abrahama Rosenberga oznajmia 
wszystkim wierzycielom, którzy zgłosili swe 
wierzytelności do tej masy, że przedłożony 
przez zarządcę masy adwokata dr. Raresa 
projekt ostatnej repartycyi funduszów masy 
mogą u zarządcy masy lub u Komisarza kon­
kursowego przejrzeć i odpisać iżesw eew eu - 
tualne zarzuty przeciw takowemu mogą 
wnieść ustnie lub pisemnie u komisarza kon- 
kursowogo do dnia 20pazdziernika 1883, 
potem zaś wrazie wniesienia zarzutów win­
ni stanąć na wyznaczonym na ten wypadek 
terminie dnia 29go października 1883 o go ­
dzinie 11 przed południem w biórze 11 (na 
II piątrze) przy którym rozprawa co do 
ewentualnych zarzutów przeprowadzona i 
ranartycya ustanowioną zostanie Oraz że ce ­
lem sprawdzenia rachunku zarządcy masy co 
do wynadgrodzenia za jego czynności i zwro­
tu wydatków, tudzieżpowzięeia uchwały co 
do wniosku na zaniechane zrealizowania wąt­
pliwej reszty majątku masy zwołuje się zgro­
madzenie wszystkich wierzycieli masy rów­
nież na dzień 29go października 1883 godz.

Cwr>’vak& N r. 2 3 0  ■

11 przed południem w tutejszym c. k. sądzie 
krajowym.

Lwtw, dnia 15 września 1883.

L. 38264 (6638 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem,że wskutek wyborów doko­
nanych dnia 11 września 1883 adwokat 
krajowy dr. Rares zarządcą masy rozbio- 
wej Chaima Becka, zaś koneypienta adwoka­
cki Izydor Baumann zastępcą zarządcy usta­
nowionym został.

Lwów, dnia 15 września 1883.

L. 1579. (6266 1— 3)
Dnia 5 listopada i 6 grudnia 1883 

zawsze o 10 godz. rano, odbywać się będzie 
w podpisanym sąd*ie egzekucyjna sprzedaż 

.realności pod nk. 983 w Zawoji położonej, 
Dawida Herlipgera własnej, celem zaspoko­
jenia pretensyi wekslowej Heleny Ringero- 
wej v/ kwocie 100 złr a w z pn. a to na 
obu terminach w?żąj ceny szacunkowej 
571 złr.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

Maków, aO sierpnia 1883.

L. 18866. (6258 1— 8)
Krakowski sąd krajowy zawiadamia, iż 

w drodze egzekucyi aktu notaryalnego z da­
ty Kraków 31 lipca 1878 1. r. 13595 odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności 1. 76 dz. I w Krakowie, własnością 
Ferdynanda i Fryderyki Winterów będącej, 
celem zaspokojenia wierzytelności kasy osz­
czędności miasta Krakowa w kwocie 11331 
złr. 49 ct. z pn., w dwóch terminach to jest 
dnia 5 listopada i 3 grudnia 1883, każdym 
razem o godz. 9 rano, na których ta real­
ność wyżej, lub przynajmniej za cenę sza­
cunkową sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 30.500 złr. w. a., wadyuni wynosi 
3050 złr. a. w.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się termin na dzień 3 grudnia 1883 
godz. 4 po poł., na który wzywa się wie­
rzycieli hipotecznych pod rygorem §. 432 i 
148 p. c.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowaaia i wykaz hipoteczny, przejrzeć 
można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 
dniu 12 lipca 1888 do hipoteki weszli lub 
którymby uchwała licyt. lub późn. przed ter­
minem doręczone być nie mogły, ustanawia 
się adw. dr. Władysława Wilkosza z substy­
tucją adw. dr. Leszko w Krakowie.

Kraków, 10 sierpnia 1888.

L. 1695. (6663 1— 3)
Krakowieeki c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, że celem zaspokojenia należytości Cha­
ima Benziona Stolzberga w kwocie 90 złr.
a. w. z pn., odbędzie się w budynku sądo­
wym w dniach 12 października, 14 listopa­
da i 4 grudnia 1883, o godz. 9 rano, egze­
kucyjna licytacya nietabularnej realności pod 
nk.” 47 w Budomierzu, nieobjętej, masy 
spadkowej po Ku ni u Katzu własnej.

Cena wywołania 1550 złr. a. w.
Wadyum 155 złr. a. w.
Resztę warunków licyt można przej­

rzeć w registraturze sądowej
Krakowie?, d. 30 kwietnia 1883.

L 2356 (6658 1— 3)
W dniach 15 października 1883, 15 lis­

topada 1883 i 1.4 grudnia 1883, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, p 'd nr. koask. 87 w Grąziowej poło­
żonej dłużnika Michała Brylaka własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 100 zł. 
w. a. zpn. każdą razą o godzinie 10 przed 
południem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. Cena szacunkowa 
1Ó0 złr. Wadyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tutejszej registraturze 
C. k. sąd powiatowy

Staremiasto, dnia 23 lipca 1883.

L. 9218. “  (6411 2 - 3 )
Samborski c. k. sąd obwodowy ogła­

sza, że dnia 25 października, 29 listopada 
1883 i 10 stycznia 1884, każdym razem o 
godz. 10 rano, odbędzie się przymusowa pu­
bliczna licytacja połowy realności pod 1. k. 
115 d. 98 n. w dziel, miejs. w Samborze 
położonej, wedle dom. II. pag. 253 n. 9 
haer. Błażej;. Lisowskiego własnej, na rzecz 
Herscha Friedmanna, w celu zaspokojenia 
sumy 293 złr 50 ct., oraz kosztów egzeku­
cyjnych 10 złr. 69 ct., 6 złr. 2 ct., 7 złr. 
25 ct., 5 złr., 3 złr. i 16 zlr. 30 ct.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa rzeczonej połowy realności 1598 
złr. wadyum zaś 160 złr. a. w.

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tyłko za cenę wywołania lub wy­

dm a 9 p aźd ziern ik a  1 88 3 ,

żej tejże, na trzecim zaś terminie także po­
niżej tejże, jednakowoż w każdym razie za 
eenę pokrywającą wszystkie na tejże połowie 
realności ciążące długi, sprzedaną zostanie.

Gdyby jednak takiej ceny nie uzyska­
no, natenczas odbędzie się termin celem u- 
łożenia ułatwiających warunków sprzedaży 
na dniu 25 stycznia 1884 o godz. 10 przed 
poł., na którym wszyscy interesowani jawić 
się mają, ileże niejawiący się uważani będą 
za przystępujących do większości głosów 
stawających.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania rzeczonej poło­
wy realności przejrześ można w tu sądowej 
registraturze.

Dia wierzycieli, którymby niniejsza 
uchwała, lub późniejsze w tej sprawie za- 
r aść mające uchwały albo wcale nie, lub 
też w sposób należyty nie były doręczone, 
tudzież dla wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania wyciągu tabularnego t. j. po dniu 
27 lipca 1883 nabyli prawa rzeczowe, na 
ową połowę realności ustanawia sąd kura- ■ 
torem adw. kraj. dra Fiternika, zaś tegoż 
zasiępeą adw. kraj dra Ehrlieha, w Sam- 

-borzt zamieszkałych, z których pierwszemu 
doręcza dotyczące tej lic jttcy i uchwały dla 
rzeczonych ku randów przeznaczone.

O tem zawiadamia się chęć kupna
mających.

” Sambor. 21 sierpnia 1883.

L. 48.11. (6629 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, źe dnia 8 października, 5 listopada 
i 17 grudnia 18-3, każdym razem o godz. 
;0  rano, przedsięweżmie publiczną przymu­
sową sprzedaż realności w Besku pod lk. 

.156 położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, dłużnika Jana Kuńki własnej, celem 
ściągnienia od Jana Kuńki na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Sanoku kwoty 25 
złr. a. w. z pn

Cena izacunkowa realności tej wynosi 
120 złr. wauyum zaś 10%, tejże.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w sądzie. 

Rymanów, 6 września 1883.

L. 7842. (6439 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju ogła­

sza, że dnia 25 października 1883 o godz. 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
placu pod młyn, pod nr. 161 w Stryju, w 
sprawie c. k. Prokaratoryi Skarbu imieniem 
funduszu indemnizaeyjnego przeciw spadko­
biercom Ignacego Pełczyńskiego o różne 
sumy.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
52 złr. 50 ct. wadyum 10°/p.

Na powyższym lairminie-sprzedany bę­
dzie plac za jakąkolwiekbądź cenę.

Resztę warunków można przejrzeć w 
w t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 22 czerwca 1883.

L. 4725. (6600 8— 3)
O k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że dnia 4 października 1883 
5 listopada i 6 grudnia 1883, o godzinie 11 
z rana odbędzie się w sądzie w Dolinie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1 53 w Ja- 
kobowie położonej, nieobjętej masy Pawła Du- 
żaka własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
eej, na zaspokojenie sumy 14 złr. z pn. E- 
bera Graubarfca z tern, że dopiero na trzecim 
terminie licytacyjnym realność ta także ni­
żej ceny szacunkowej 100 złr. sprzedaną 
zostanie. Wadyum 10 złr. Resztę warunków 
licytacyjnych w tutejszej registraturze.

Dolina, 16 sierpnia 1883.

L. 4804. (6604 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 154 
złr. 73 et. z pn. odbędzie się w dniach 23 
października 1883, 21 listopada 1883 i 27 
grudnia 1883, zawsze-o 11 godzinie rano, 
publiczna sprzedaż realności leżącej masy 
spadkowej Antona Fanoka pod 1. 39 w Se- 
rodnem wielkiem położonej, przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową, 
przy trzecim niżej tej ceny.

Cena wywołania 200 złr.
Zakład 20 złr.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C, k. sąd powiatowy.
Lisko, 17 lipca 1883.

L. 2840. (6599 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Czortkowie o- 

głasza, że dnia 25 października, 22 listopa­
da i 20 grudnia 1883, o godz. 11 rano w 
sądzie nastąpi licytacja ciała hipotecznego
1. wyk. 253 gminy Jagielnicy starej, Fedia 
Pulak własnego, na 350 złr. w. a. oszaco­
wanego, celem ściągnięcia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego 200 złr. w. a. 
z pn. pod warunkami, które z wyeiągiom 
hipotecznym wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Cena wywołania wynosi 350 zł., wa­
dyum 85 złr.

Oraz zawiadamia wszystkich wierzycieli,

którzyby prawo rzeczowe na tej realności po 
dniu 28 marca 1882 hipotecznie nabyli, lub 
którymby niniejsza lub późniejsze uchwały 
z jak:egobądż powodu doręczone być nie 
mogły, że dla nic-h kuratorem adw. dr. Czacz- 
kowskiego w Czortkowie ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Ozortków, 20 czerwca 1883.

L. 1055. (6405 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy po­

daje nimejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Dyrekoyi c. k. 
gal. zakładu kredyt, włość, przeciw Janowi 
Cieniawskiemu i Reginie Szynalik, celem, 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwo­
cie 81 zł. 61 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tym sądzie publiczna sprzedaż przymuso 
wa realności pod lk, 35 w R ab ie ' niżnei 
wedle wykazu kip. 72, dłużnika Jana C iejj 
niawskiego własnej, protokołem z dnia 28T 
marca 1872 1. 6925 zastawniczo opisanej, a 
następnie ocenionej pod następującemi wa­
runkami.

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina a m ianowicie: na 
dzień 23 października, 20 listopada i 18 
grudnia 1883, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym w 
Mszanie dolnej.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatą sprzedaną zostanie.

3. Za eenę wywoławczą tej realności j 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
560 zł. w. a.

4 Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisji licytacyjnej jako wadyum Vi0 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
56 zł. w. a gotówką, lub papierami warto- 
śeiowemi prawne bezpieczeństwo pupilarne 
dającemu, według ostatniego kursu, jednakże 
nigdy^wyżej ceny nominalnej obliczonemi.

5. Akt zastawniczego opisania i oce­
nienia tej realności może być w tutejszym 
sądzie przejrzanym lub odpisanym a o wy­
sokości podatków i ciężarów gruntowych 
można się przekonać w urzędzie podatkowym 
w Limanowy i w urzędzie gminnym w Ra­
bie niżnej.

Resztę warunkpw licytacyjnych w re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uehwnła licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 1 września 1882 prawo za­
stawu na realności tej uzyskali przez kura­
tora w osobie c. k. notaryusza p. Grossć 
w Limanowy ustanot, ionego.

0. k. sąd powiatowy.
Limanowa, 10 września 1883.

L 1415. (6831 3— 3,
W  dniu 25 października 1883, 22 li­

stopada 1883 i 20 grudnia 1883, każdym 
razem o godzinie lOtej rano odbędzie 
się celem wydobycia należytości Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 141 złr. 99 ct z pn. przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 13 w Kna­
pach, wykazem hipotecznym 1. 17 objętej, 
Marcina Durdy własnej.

Cena wywołania wynosi 400 złr. 
Wadyum 40 złr.

, Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 6 sierpnia 1883.

L. 3818. (653 3 — 3)
W  c, k. sądzie powiatowym w Dolinie 

odbędzie się dnia 25 października 1883, 21 
listopada 1883 i 27 grudnia 1883, każdym 
razem o godz. 11 rano przymusowa licyta­
cy a realności pod 1. k 967|192 w^Dolinie 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej, 
masy spadkowej Froiroa Kor&bliih własnej, 
na rzecz Herscha Weinberga pto. 25 złr 93 
ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania 70 złr.
Wadyum 7 złr.
Warunki dalsze i protokół ocenienia 

można przejrzeć w registraturze.
Dolina, 20 sierpnia 1883.

L. 7057. (6296 3— 3)
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, źe na 

jednym terminie w dniu 31 października 
1883 o godz. 10 rano odbędzie się w gma­
chu sądowym egzekucyjna sprzedaż realnoś­
ci pod n. k. 120 w Rupicy polskiej położo­
nej, wyk. bip. 1. 192 objętej, Jan# Jopka 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi Jakóba 
Lipschiitza w kwocie 100 złr. a. w.

Ceną wywołania będzie cena szacun­
kowa 570 złr., wadyem 57 zlr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moż­
na w registraturze tutejszej.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 22 lipca 1883.



Nr. 1629 
V. Obwieszczenie L. 2488 (6620)

celu zabezpieczenia wyszczególnionych poniżej artykułów prowiantowych w poniżej wymienionych stacyach, na czas 
poniżej oznaczony w drodze przedsiębiorstwa, nastąpi komisyjna rozprawa ofertowa, mianowicie:

Rozprawa w celu dostarczania artykułów przeprowadzoną zostanie Złożyć się mające 
wadyum w gotówce

1 Ó i dla następujących artykułów potrzeb wojskowych iub w papierach
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a) w razie potrzeby większą ilość pro­
wiantu do 25°/0 wyznaczonej potrzeby dla 
stale umieszczonego wojska, dla zakładów i 
pojedyńczych osób:

b) potrzebny prowiant dla urlopników, 
rezerwistów i żołnierzy obrony krajowej, 
przybyłych do ćwiczeń wojskowych ;

c) ewentualną większą potrzebę podczas 
koncentracyi wojska nastąpić mającej w r. 1884;

d) potrzebną ilość prowiantu podczas 
przemarszu wojska (według artykułu IV po 
stauowień z dnia 27 września 1883 1. 243-3. 
(Bedingnissheft) a względnie nr 2434.

Nadto ma do stacyi Tarnów dostarczyć 
przedsiębiorca potrzebny prowiant dla utwo­
rzyć się mającej brygadowej szkoły oficer­
skiej i dla szkoły podoficerskiej po ugodzo­
nych cenach.
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1. Do rozprawy przyjmują się tylko pisemne oferty. Oferty, spisać się] mające ści­
słe według podanego poniżej wzoru, wniesione być mają na dniu rozprawy najpóźniej 
do godziny l ite j przed południem, opieczętowane i zaopatrzonej przepisanym stemplem 
na 50 ct. do rąk dotyczącej komisyi. Oferty wniesione późuiej lub w drodze telegraficz­
nej nie będą uwzględnione. Oferty pod warunkiem odbycia sprawy według zwyczaju
kupieckiego,"jak niemniej takie, w których przy jednym i tym samym artykule według 
pojedynczych czasokresów rozpisanej peryody zabezpieczenia rozmaite podane są ceny, 
nie mogą być przyjęte. Taksamo będą oferty do których przywiązany jest termin niżej 
14 dni odrzucone.

Radyrowania w ofertach nie mogą mieć miejsca, także i innych poprawek należy ile 
żuości unikać. Przychodzą jednak mimo to poprawki w ofertach, natenczas należy tako­
we zaopatrzyć podpisem oferenta. W razie dyfereneyi zachodzącej w kwocie podanej w 
ofercie cyframi i literami, przyjętą będzie jako prawdziwa kwota ta, która podana w li­
terach a względnie w słowach.

2. Jeżli dwie lub więcej osób wniesie oferty w spółce, natenczas należy w ofer­
cie wyraźnie wymienić osobę, która z ich grona uważaną być ma jako pełnomocnik.

3. Oferty ogólne (Oomplezir-Anbete) dla więcej stacyj zostaną bezwarunkowo od­
rzucone a to już przez komisję samą. Oferty tego rodzaju dopuszczalne są tylko dla 
s tacy i w Kętach na owies i siano.

4. E raryum  wojskowemu pozostawionem będzie do woli, oferowane ceny kontrak­
towo potwierdzić także na krótszy czasokres niż powyżej podany.

5. Oferenci obejmują od chwili wniesienia swych ofert pisemnych, obowiązek d o ­
trzymania przyjętych na się warunków, eraryum wojskowe jednak przyjmuje obowiązek 
dopiero od dnia zatwierdzenia oferty. Oferenci muszą przeto w obec Zarządu wojsko­
wego zrezygnować z prawa przysługującego na mocy §. 862 ustawy eywilnej i artyku-

w 318 i 319 ustawy handlowej co do terminu wyznaczonego dla przyjęcia zobowią­
zania lub oferty.

6. Każdy przedsiębiorca, który przez komisyę nie jest dostatecznie znanym, winien 
urzedłożyć świadectwo od którego wystawienia nie minęły jeszcze dwa miesiące, poświad-
zające jego rzetelność i możność wypełnienia zobowiązania. Do wystawienia podobnych 
ńadectw względem wszystkich w rejestrze handlowym protokołowanych firm, powołane 

Izby handlowe i przemysłowe, w których obrębie zamieszkują dotyczące firmy. Dla 
przedsiębiorców, nieposiadająeyeh firmy, wydają świadectwa władza polityczne (c. k- 
Śtarostwa) w których obrębie przedsiębiorca zamieszkuje, znosząc się na razie z prze­
łożonymi dotyczących gmin. W  celu otrzymania świadectwa o którem powyżej jest mo­
wa, winny partye wnieść za dołączeniem marki stemplowej na 50 ct. podanie do Izby 
handlowej i przemysłowej, w którem obok imienia i nazwiska, zatrudnienia i miejsca 
zamieszkania, dokładnie wymienić naieży c.k. wojskowy magazyn prowiantowy w Krako­
wie któremu powierzonem jest przeprowadzenie rozprawy, dzień publicznej rozprawy, 
nakoniec ilość i jakość dostarczać się mających artykułów. Na takie podanie otrzyma 
proszący od Izby handlowej i przemysłowej a względnie od władzy politycznej rezolucyę 
tej treści, że świadectwo o które prosił, odesłano w drodze urzędowej do c. k. wojsko­
wego magazynu prowiantowego, a rezolucyę tę należy tymczasem załączyć w wniesionej 
ofercie. Jest jednak obowiązkiem oferenta rzecz tak zarządzić, by świadectwo w należy­
tym czasie a niezawodnie na dniu który wyprzedza odbyć się mającą rozprawę dostało 
się do rąk c. k wojskowego magazynu prowiantowego w Krakowie.

Skutki możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
7. Każdy oferent, który nie posiada uwolnienia, ma swoją ofertę zabezpieczyć przez 

przepisane powyżej wadyum. Nabywca winien najdalej w przeciągu 14 dni po otrzy­
maniu urzędowego zawiadomienia o przyjęciu jego oferty, uzupełnić wadynm do pełnej 
kaucyi t. j. do 10 prc. wartości obliczonej według przyjętych cen od całej ilości Iiwe- 
runku przypadającego na cały czas liwerunku. Jeżli nabywca nie złoży kaucyi w prze­
ciągu 14 dni, licząc od dnia wystosowanego doń wezwania, a względnie wadyum nie 
uzupełni do wysokości kaucyi, natenczas jest zarząd wojskowy uprawnionym, zatrzymać 
z należytości za dostarczone artykuły potrzebną kwotę, i w ten sposób przypadającą 
należytość tak długo zatrzymywać, aż kaucya zuppłnie pokrjtą zostanie.

8. Gminy i producenci uwolnieni są od złożenia wadyum i kaucyi i tymże przyz- 
nanem zostanie przy równych ofertach pierwszeństwo.

Uwolnienie to przyznaje się jednak producentom tylko dla tych artykułów, które 
oni sami produkują; tacy oferenci wiBni jednak przedłożyć wraz z ofertą potwierdzoną 
przez władzę polityczną świadectwo co do stosunków majątkowych.

9. Drzewo opałowe obowiązani są przedsiębiorcy dowozić do ubikacyj, zajętych 
przez wojsko.

Przedsiębiorcy pozostawia się do woli, doliczyć keszta przywozu do ceny artykułu, 
lub od metra kubicznego z osobna ugodzić. Jeżli koszta przywozu nie są z osobna u- 
godzone, natenczas przyjmuje się, że takowe są zawarte w cenie postawionej za drzewo, 
a według tego także osądzoną zostanie dotycząca oferta.

Co do miejscowości konkurencyjnej „Brzyzna" o której jest mowa przy stacyi 
„Ropczyce" zauważa się: Jeżli koszta przywozu (Cantonirungs- Euhrlohn) już zawarte

się wrazie zmiany tej stacyi konkurencyjnej w tym wypadku jakiegokolwiekbądź wyna­
grodzenia, jeżli nowa stacya konkurencyjna od Ropczyc nie jest więcej oddalona niż 
Brzyzna. Nabywca ma więc w takim razie obowiązek uskuteczniać dostawę ugodą ob­
jętych artykułów w nowem miejscu dyslokacyjnem bez jakiegokolwiekbądź dalszego 
wynagrodzenia. W razie jednak gdy nowa stacya konkurencyjna odleglejszą jest od 
Ropczyc niż Brzyzna, natenczas otrzyma przedsiębiorca za dalszą przo.strzeń odpowiedne 
wynagrodzenie za przywóz według cen miejscowych stacyi w Ropczycach.

10. W stacyi Dąbrowa obowiązanym będzie przedsiębiorca utrzymywać zapas pro­
wiantu na piętnaście dni. we wszystkich innych garnizonach takiż zapas na trzydzieści
dni z artykułów dostawy jako zapas rezerwowy.

Stawia się wyraźny warunek, że zarządowi wojskowemu wolno będzie zarządzić
wydanie zapasów rezerwowych jednej stacyi w jakiejkelwiekbądź innej stacyi. Z zapasu 
rezerwowego w sianie musi utrzymywaną być co najmniej sześciodniowa potrzeba w 
stanie p r a s o w a n y m .

11. Nabywcy liwerunku chleba w Wadowicach i w Tarnowie muszą się z obo- 
wiązać, znajdujące się w tych stacyach eraryalne lokalności piekarskie i rekwizyta objąć 
na czas arendacyi do użytku i asekurować takowe własnym kosztem. Czynsz najmu lo- 
kaluości piekarskich w Wadowicach wynosi miesięcznie 10 złr. a w Tarnowie miesięcz­
nie 6 złr. 25 ct. a za rekwizytu piekarskie tak w Wadowicach jak i w Tarnowie mie­
sięcznie 1 złr. Kwota asekuracyjna na lokalności piekarskie wynosi w Wadowicach 2000 
złr. a w Tarnowie 2200 złr. Odnośną deklarację należy podać w ofercie.

12. Wszystkie bliż3ze warunki zawierają sporządzone dla rozpisanych rozpraw l i ­
cy ta cy jn y ch  zeszyty warunków (Bedingnisshefle)

Zeszyty warunków mają datę z dnia 27 września 1883 a zeszyt warunków do roz­
prawy na dniu 18 października ma numer 2433, podczas gdy zeszyt do rozprawy na 
dniu 25 października 1883 ma numer 2434.

P wyższe zeszyty można przejrzeć co dzień w kaneelaryi c. k. wojskowego maga­
zynu prowiantowego w Krakowie (Stradom Nr. 18, 2 piętro.)

Każdy oferent winien w ofercie wyraźnie oświadczyć, że się poddaje postanowie­
niom zawartym w zeszycie warunków, przysposobionym do dotyczącej rozprawy.

Oferty niezawierające powyższego oświadczenia, nie będą uwzględnione; taksamo 
zostaną wszystkie te oferty bezwarunkowo odrzucone, które nie będą, sporządzone ściśle 
według przepisanego formularza.

Podnosi się przytem, że dotychczasowe praieidla co do arendacyj znacznym uległy 
zmianom, wskutek czego wymaga własny interes oferentów, by się takowi jeszcze przed 
wniesieniem oferty, dokładnie obznajomili z postanowieniami i przejrzeli iv tym celu od­
nośne zeszyty warunlcóio.

Z komisyi zarządu c. k. wojskowego magazynu prowiantowego.
Kraków, dnia 27 września 1883.

F orm u larz do ofert
Ja niżej podpisany, zamieszkały w . . . .  . oświadczam w skutek rozpi­

sanej dnia 27 września 1883 przez c. k. wojskowy magazyn prowiantowy w Krakowie
lieytacyi gotowość objęcia zaprowiantowania w s t a c y i .................................• . . na czas
° d ........................... do ............................ i dostarczyć na rozpisaną potrzebę m ianowicie:

chleba porcyę po 875 gramów za . . . centów to jest . . centów
owsa, porcyę po 3360 gramów . . .  za . . . centów to jest . . . .  centów
siana, porcyę po 5600 gramów . . .  za . . . centów to jest . . . .  centów

Drzewa opałowego twardego (wymienić gatunek) meter kubiezny po . złr. 
ct. w y r a ź n ie ! ........................... złr............................ ct.

Jako wynagrodzenie miejscowych kosztów przywozu z mego składu do lokalności 
zaiętyc-h przez wojska żądam od jednego mitra pubieznego drzewa opałowego . . ct.
w y r a ź n ie  centów (lub miejscowe koszta przywozu mieszczą sie w
powyższej cenie drzewa).

Oświadczam wyraźnie, że się zupełnie poddaję postanowieniom, które zawiera przy­
gotowany dla rozpisali j lieytacyi a w dotyczącem obwieszczeniu bliżej określony zeszyt 
warunków (Bedingnisshoft).

Za niniejszą ofertę gwarantuję całym mym majątkiem, a nadto załączonem wadyum
w kwocie . . . .  z|r. wyraźnie .................................   . złr. gotówką (lub w
kwocie . złr. wyraźnie . . . . .  złotych w następujących rządowych pa­
pierach wartościowych, m ianowicie: . . . .  )

.................................dnia ...........................  1883.
Podpis (imię i nazwisko) oferenta.

F orm u larz Koperty nad ofertą
Do c. k. wojskowego magazynu prowiantowego w Krakowie.

„Oferta do rozprawy licytacyjnej odbyć się mającej na dniu . . października
1883 stosownie do obwieszczeń z dnia 27 września 1883, Nr. 1629|Y.“

Zawiera . . . .  złr. wadyum.



L. 5376. (6446 1_T§)
Na dostawę słupów impregnowanych a 

ewentualnie słupów surowych do impregno­
wania dla linii telegrafu w Galicyi i Buko­
winie rozpisuje się niniejszem rozprawę kon­
kurencyjną, pod następującemi warunkami-,

1. Potrzebne są trzy zakłady dla im­
pregnowania w trzech różnych częściach kra­
ju, w pobliżu dworców kolei zelażnej. Jako 
pożadane położenie dla tychże ozna za się:

“ a) w Galicyi wschodniej między Kor- 
szowem a Otynią, lub między Stanisławo­
wem a Bolechowem,

b) w średniej części kraju między Do- 
bromilem a Ustrzykami,

c) w Gahcyi zachodniej między Starym 
Sączem a Piwniczną, Limanową a Jordano­
wem i w pobliżu Żywca.

Można jednakże oferować także inne 
miejscowości w pobliżu kolei żelaznych po­
łożone, a oferty opiewać mogą ua jedną, 
dwie lub też ua wszystkie trzy miejscowości.

2. Do przedsiębiorcy należy urządzenie 
utrzymanie i prowadzenie ruchu zakładu dla 
impregnowania, dostawa słupów serowych 
impregnowanie i przyrządzanie tychże i do­
wóz do dworca kolei żelaznej.

Dla urządzenia i wprowadzenia w ruch 
zakładu dla “ impregnowania, delegowanym 
być może rzeczoznawca na żądanie i koszt 
przedsiębiorcy i na czas niezbędnej potrzeby.

3 Dostawa obejmować ma lat (5) pięc 
to jest rok 1884 aż do 1888 roku włącznie, 
a każdy zakład impregnacyjny winien naj­
mniej 3000 aż do 4500 słupów rocznie do- 
starczy

Miesięczna dostawa, od miesiąca maja 
zacząwszy winna najmniej 1000 słupów 
obejmować, tak żeby minimalna ilość 3000 
słupów najdalej do końca lipca, a ewentual­
nie nadwyżka najdalej w sierpniu odstawio­
ny była. , . . i

4. Słupy muszą być cięte w soku, z 
drzew szpilkowych z lasów w okolicach gói- 
skich, drzewo ma być zupełnie zdrowe pro­
sto rosłe, posiadać delikatny, gęsty układ sło­
jów, ważkie kręgi roczne i rdzeń możliwie 
cienki. Takowe mają być wyrobione z od­
ziomków, ponieważ wierzchołki bezwarunko­
wo się wyklucza.

Drzewo nie śmie być przestałe, w k ie­
runku kręgów rocznych lub promieni popę­
kane, zgniłe lub slrupieszałe, ani wichrowate.

Słupy wreszcie nie śmią być walcowate, 
lecz powinny się od dołu ku górze w prze­
kroju regularnie zmniejszać.

' 5 D ostaw a obejm ow ać będzie przew aż­
nie słupy 7 i 8 m etrów  d łu gie , w m ałej 
liczb ie  zaś także 9 i 11 metrowe

U cieńszego końca winny słupy, bez 
k o r y  mierząc mieć następujące średnme: 
słup 7 metrowy 145, 8 metrowy lbO, 9 m e­
trowy 155, a 11 metrowy 170 milimetrów.

6 Słupy mają b y ć  zaraz po ścięciu  i 
bez uszkodzenia kory do za,kładu im pregn a­
cy jn eg o  dow ożon e. .

Im p re g n o w a n a  odbyw a się m etodą B o- 
ucherie neutralnym  rozczyn em  siarkami 
m iedzi, w olnym  od przym ieszki żelaza, który 
to rozczyn  na 9S‘/2 °/0 w agi w ody, l /2 w gi 
Szarkami m iedzi zaw ierać pow in ien ,

Jeżeli przedsięb iorcy  w skazanem  zosta­
nie m iejsce  do nabyw ania siarkami m iedzi, 
w in ien  będzie całą potrzebną ilość  z tego 
m ie jsca  sprow adzać. _

Przy od b iorze  słupów  odbędzie  się w y­
ry w now e badanie tychże, przym em  przez ch e ­
m iczne oddzia ływ an ie  okazać się musi, ze 
najm niej dw ie trzecie części gru bości słupa 
od  zew nątz do w nętrza dobrze są za im pre­
gnow ane.

Służące do badan a-eometry dostarcza 
zarząd telegrafów; zaś potrzebny jako od­
czynnik żółty żelaza sinek potasu, dostarczać 
winien przedsiębiorca.

Słupy przy próbie, za nieodpowiednie 
uznane, winny być zupełnie odpowiedniemi
zastąpione. .

{J cieuszego końca maja słupy byc w 
płaski ostrosłup zciesane, a płaszczyzna wierz­
chnia po odbytej próbie, najmniej dwa razy 
biała  lub szarą farbą o le jna  pow leczona.

Po impregnowaniu należy słupy ILa 
przepisana d łu g ość  obcią ć  i z kory i łyka 
najstaranniej obrać. ,

Każdy słup ma otrzymać wpalune pię 
tno, zawierające ostatnie dwie liczby ro u lrn 
pregnowauiaf literę pieczątko w ą nazwy Zm 
kładu i markę K. T

S łupy  do dw orca  kolei d ow iezion e  m a­
ją  b y ć  na podw alinach w stosy krzyżow e 
porządnie u łożone

“ Dowóz do dworca następuje na wez­
wanie; do tego czasu zaś winny pozostać 
w zakładzie impregnacyjnym pod odpowie­
dzialnością przedsiębiorcy za ich bezpieczeń­
stwo ,

Z arząd  telegrafów  bada i nadzoru je 
przeb ieg  im pregnow ania a zarządzenia je g o  
organów  są d la  p rzed sięb iorcy  obow iązu jące.

7 Wypłata należyt. ści nastąpi za każde 
tysiąc słupów odebranych za przedstawieniem 
potwierdzenia odbioru.

P rzed sięb ior -a  obow iązan ym  je s t p o ­
n osić  koszta stem pli do kontraktu i na kw ity, 
jakoteż z łożyć  przepisaną kaueyę.

8. Na wypadek, gdyby oferty na do­

stawę słupów impregnowanych okazały się 
nie do przyjęcia, zostanie impregnowanie w 
własnym zarządzie przeprowadzone.

Mając wypadek ten na względzie 
przyjmuje się także oferty na dostawę słu­
pów surowych. Takowe muszą być o trzy 
dziesiąte metra dłuższe jak w “punkcie 5tym 
oznaczono, a doliczając korę o 20 milimetrów 
grubsze.

Co do jakości drzewa muszą odpowia­
dać warunkom punktu 4go.

Co do miejscowości i czasu dostawy, 
powołuje się na punkta lszy  i 2gi.

Przedsiębiorca miałby od 15 kwietnia 
do końca lipca, a na wezwanie i później wy­
znaczoną ilość surowych słupów do zakładu 
impregnacyjnego dowozić.

Słupy muszą być świeżo i nie dłużej 
jak trzy tygodnie przed dostawą cięte i z 
korą meusikodzoną do zakładu dowiezione.

Przedsiębiorca obowiązany jest oddać 
zarządowi telegrafów bezjjłatnie do dTspo- 
zycyi plac w lesie na urządzenie zakładu 
impregnacyjnego.

Plac ten ma być równy, obejmować 
płaszczyzny mniej więcej jeden hektar i po­
łożony być obok strumienia lub rzeczki.

Przedsiębiorca obowiązany jest także, 
po uskutecznionem impregnowaniu słupów 
w własnym zarządzie telegrafu, dowieźć ta­
kowe na swój koszt do najbliższego dworca 
kolejowego.

9. Oferty na dostawę słupów należy 
wnieść do podpisanej Dyrekcyi do 6 listo­
pada b. r.

Należycie ostemplowane oferty mają 
zawierać co następuje:

a) Imię i nazwisko, miejsce zamie­
szkania i godność lub zajęcie oferenta, jako­
też świadectwo rzetelności od władzy poli­
tycznej.

b) Oznaczenie, czy oferta służy na do­
stawę słupów impregnowanych, czyli też 
surowych.

c) Dokładne oznaczenie zrębów lasu, 
z których drzewo ma być brane i wymie­
nienie gatunku drzewa.

d) Oznaezeuie miejsca na zakład im­
pregnacyjny.

e) Oznaczenie stacyi kolejowej, do któ­
rej przedsiębiorca bez względu czy dostawę 
impregnowanych czy surowych słupów ofe­
ruje, słupy impregaowane dowozić obowią­
zuje się.

f) Oznajmienie, iż oferent przyjmuje 
podane warunki impregnowania, a względnie 
dostawy i obowiązuje się należytości stem­
plowe uiścić, jakoteż złożyć kaueyę, wyzna­
czyć się mającą.

g) Cenę żądaną za słup impregnowany 
7o, 8o, 9cio i l i t o  metrowy, wyrażoną s ło ­
wem i cyframi, a przy oferowaniu słupów 
surowych za słupy 0 -3 metra dłuższe od 
powyższych.

h) Oferując słupy surowe, należy wy 
raźnie oświadczyć, iż plac na zakład im 
pregnacyjny, * bezpłatuie dostarczonym zo 
stanie.

i) Oddzielnie od oferty należy prze­
siać do podpisanej Dyre*cvi wadyum 500 
złr. w banknotach lub papierach wartośeio*
wy, h

fe) Ofert,v po 6tym listopada b r, wnie 
sione, me uwzględni się pod żadjyin wa­
runkiem

1} Względem przyjęcia oferty rozstrzy­
ga Wysokie c. k Ministerstwo haudlu, a z 
dostawcą będzie kontrakt zawarty.

Wadya nieprzyjętych ofert zwróci się 
bezzwłocznie.

We Lwowie, duia 23 września 1883.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

81- 5376. (6446 1 - 3 )
s-łBegen Sieferung tmpragnirter ©dulen 

unb ebmtuell non jftofjEjofjerit jur 3mprag= 
nirung fur bie telegro fen*Stnien in Galizieu 
unb ber Bukowina, roirb bie £oncurrenj=9Ser* 
Ijcmblitng mit ben fofgenbcn Seftimmungen 
auSgefdjrieben:

i , @3 finb brei 3mjirdgmr*2!3erfe in 
brei »erfd)iebmen Baitbe§ii)eilrjt, in  ber SRahe 
bon iBafjnijdfett nottjroenbig.

rounfdjcttśtnerte Sage fik  biefet6en 
rotrb bejndjnet: '

a) ,ąn 0 fLGalizieu, jroifdjnt Kurażów 
unb Otynia, ober jroifdjen Stanislau unb Bo- 
lechów ;

b) Sn ber SRitte be§ Saube§ jroifdjen 
Dobromil unb Ustrzyki;

c) Sit S8rft=Gnlizien, jroifdjen AItsandec 
unb Piwniczna, Limanowa Jordanów unb 
bei Saybus h.

fbnneu jjebodj aud) anbere in ber 
ytaije non ISatjneu gelegene Drfe angebotett 
roerben, unb faun bas Dffert auf einen, jroei 
ober audj, fik aHe brei lautrn.
_  , ,2- Unternrtjmer getjort bie Snlage, 
Lrljaltung unb ber fSetrirb beS 3inpragnir* 
JBrrteS, Seiftellung ber JRoffidufen, 3mprag* 
nirung unb ^uridjtung berfeiben unb j^ufulp; 
junt Safjtifjofe.

Ueber silnfud)en faun bem Unterneijmcr 
auf brffen ®often, fik bie SDauer beS unutn* 
gdngitdjen ScbarfS ein @ad)£unbiger befjufs 
einridjtung unb in a3etriebfe§uug 'be3 iffiecfeś 
beigegeben roerben.

3. ®te Sieferung mirb auf funf 3aljre,
b. i. pro 1884 bt§ inciufibe 1888 feftgefefąt, 
unb fjat jjeber 2Ber£pla| minbeften§ 30Ó0 bt§ 
ju 4500 ©aulen abjufteilen.

SRonatlidj finb minbeftenS 1000 @ tM  
bom 3Ronate UJłai an ju lieferu, fo bafj bie 
TRinimalanjafjl pr. 3000 ©tucf langftenS biś 
©nbe 3uli unb eine allfdlltge 9Ref)rbeftellung, 
menu nidjt friiljer, fo im Sluguft abgefteht 
merbe.

4. ®ie ©aulen miiffen au§ bollfommen 
gefunben, gerabe geroadjfenen, im ©afte ge* 
fdjlageneit @eburgs=9łabel£)oIjern non feiner, 
bidjter $ej-tur mit eng anfcfjlieffenben Saljreś* 
ringen unb moglidjft bitnnem $erne erjeugt 
fein.

®iefelben miiffen bom SBurjelenbe fein; 
meil ©ipfelljolj unbebingt au§gefcf)loffen ift.

©ie bitrfen nidjt iiberftdnbig, fernfdjalig, 
fcfjalriftig, fani ober im ©afte oerftocłt fein, 
unb teine trumm gerounbenen gafern tjaben.

2)iefelben bitrfen nic^t ciiinbriftfj, fonbern 
miiffen bon unten nad) oben regelma^ig ber* 
jiingt fein.

5. ®ie Sieferung mirb fid) bormiegenb 
auf ©aulen bon 7 unb 8 SReter Sauge er* 
firecfen, in geriugerer SInjatjt aud) auf 9 unb 
11 metrige.

2)ie ©dulen ^aben am 3°P fen&e o^ne 
iRinbe gemeffen ben folgenben 25urdjmeffer ju 
^aben: 1 ©aule a 7 jłReter 145, a 8 ilReter 
150, a 9 2Reter 155, a 11 aReter 170 SRiUk 
meter.

6. ®ie ©dulen miiffen frifd) gefaHt unb 
mit burd)mcg§ unbefc^dbigter 3Iinbe auf ben 
SBerfptaf) jngefii^rt merben.

®ie Sśmpragnirung gefcpietjt nad) ber 
3Retobe Boucherie mit einer eifenfreicn bod-- 
fommen neutraten Sofung bon Kupferbitriol, 
meldje auf 981/* @emic|tsteile SBafferS, l 1/* 
©emic^tstijeile Śupferbitriol enttjalten fott.

SBenn bem Unterne^mer ber 33ejug§ort 
fik ben ^upferbitriol bejeiĄnet mirb, fo tjat 
er ben IBebarf au§ bemfelben ju beden

2)ie jur Uebernapine gelangeuben ©auten 
merben ftidjprobemeife unterfuc^t unb muffen 
babei burd) djemifdje ifteaction jeigen, ba^ 
menigftenS jmei ®rittel ber ©aulenbide bon 
21ufjen nacp Snnen gut impragnirt ift. 5Die 
jur Unterfudjung notigen Slreometer merben 
oon ber sielegrafen»31nftalt, ba§ ais jReagenś 
bienenbe gelbe 23lutlaugenfatj oom Unterne^mer 
beigeftelit.

iRidjt probe^dltige ©aulen muffen burd  ̂
boHfommen entfprecpenbe erfe^t merben.

5Die ©dulen finb am 3 °Pfertbe ptrami* 
balformig ju befcpueiben, unb ift uadj ber 
jprobe bie gauje obere gidc^e meuigftenS jmei* 
mai mit meifj|r ober gtauer Seinoifarbe Did 
ju iiberftreictjen.

Dłacf) ber Smprdgntrung finb bie ©dulen 
auf bie borgefdjriebene Sange ju befdjneiben, 
ju entrinben unb forgfaltig oom 23afte ju be* 
freieit

Sin jebe ©aule ift bie mit
jroei (Snbjiffern, ber SlnfaugSbu^ftabe beS 
S8erfe§ unb bie 3Rarfe K. K. T. einjubrennen

3)ie junt Sapnpofe jugefiiprten ©dulen 
finb auf Unterlagsljoljcrn orbcntlid) ju fd)tted)ten.

jDie ^ufupr jum ©apnpofe gefdjiet itber 
Sufforberung, bis bapin paben bie ©dulen 
am 'ŻBerfpiape unter '-Berantroortung beś Uitter* 
uepmerż fur beren ©idjercpeit beponirt ju 
bleiben.

SDie jŁelegrafi’U*s2Inftalt priift unb iiber* 
roacpt ben 'Detrieb ber Smprdgnintng unb finb 
bie 'ilnorbuungen iprer Organe fitr ben Unter* 
nepmer binbenD.

7. T)ie Uaplun9 ber iBerbimftbetrdge er= 
folgt fiir febeś laufenb iibernommener ©aulen 
nacp beigebracptem UebernapmSfcpein.

2)er (Srfteper ift oerpflicptet, bie ©tempeU 
gebupren jum SBcrtiage unb ben Sluittungen 
ju leiften, roie aucp bie oorjufcpriebeube Eau* 
tion ju erlegen.

8. fęiir ben gad, bab bie eingefloffenen 
Offerten fiir. bie Sieferung impr. ©dulen nidjt 
fonoeniren foftten, mirb bie SJeiegrafen ®er» 
toaltung bie Smprdgnirung in ©elb^iRegte 
beforgeit iaben, eS fonnen baper aucp Slitbote 
fiir bie Sieferung ńon fRopfdulen iiberreiept 
merben.

®iefel6ett muffen urn circa brei Bepntel 
SReter lauger fein ais im puafte o angegebert i|t 
unb meil mit ber iftinbe geredjnet, um circa 
20 SRdimeter bider

®er Sefdjaffcnpeit naĄ paben bie iRop* 
fdub-n ben 23eftimmungen be§ '43an£te§ 4 ju 
enfpredien.

iffiegen ber SieferungSorte mirb fidj auf 
bie ipantte 1 unb 2 bernfen.

'©er Unternepmcr parte oom 15 SIprit 
an bi§ Snbe 3nli, iiber Żlufforberung aucp 
fpater robijendidj eine beftimnite ?lnjapl iRop* 
fanien jum iffierfplape jujufiipren.

®ie jRoppoijer muffen mit burdjroegS 
unoerfeprter iRinbe jum iSertpiape jugrfiiprt 
roerben unb frifcp, bejtepungSroeife nidjt tanger 
ais brei 2Bodjen oor ber Uebernapme gefallt 
fein.

®er Unternepmer ift berpftidptet in bem 
UBalbe, aus roelcpem bie §o ijer geiipfert roerben, 
einen jur ilnlugc beS 'łBerEpIapeS geeigneten| 
circa einen §cctar giacpe entpaltenben freien 
unb ebenen ipiap, roelcper in ber unmittelba* 
ren iRdpe eines tSacpeS ober ^InffeS fituirt 
fein mufj, foftenfrei ber SeIegrafen*9Ser*

mattung jur Serfiigung ju fteHen, mie audp 
bie in ©elbft*3łegie impragnirten ©aulen ju 
bem nacpften Sapnpofe auf eigene ®often ju* 
jufiipren.

9. SDie Dfferte jur Sieferung ber ©dulen 
finb bei ber gefertigten SDkection bis 6 5Ro* 
oember I. S. ju  iiberreicpen.

®iefelben finb flaffenma^ig ju ftempeln 
unb paben ju entpalten:

a) SSor* unb ^uuapme, SBopnort unb 
Sparalter beS Offerenten; unb ein oon ber 
politifcpen Seporbe auSgeftellteS tBerlafjlidjfeiiS* 
^eugni§ besfelben.

b) ®ie Slngabe ob ba§ Dffert auf bie 
Sieferung impragnirter ©aulen, ober oon 
iRopfdulen gitt.

c) 3)ie genaue Slngabe bet SBalbbeftanbe, 
in melcpen bas § o I j gefcplagen merben foli, 
unter Slngabe ber §oljgattung.

d) ®ie Sejeicpnung beS DrteS fiŁr ben 
SBerfpIap.

ej ®ie SSenennung ber SSapnftation auf 
roeldje bie ©dulen naĄ ber Smpragnirung 
franco abjufteilen, ber Unternepmer fidj oer* 
pflieptet, gleidjoiel ob baS Dffert auf imprag* 
nirte ober jRopfaulen lautet.

f) ®ie Srflarung jur Slnttapme ber fpe* 
cifijirten SmpragnirungS* bejiepungSroeife Sie* 
ferungSbebiugniffe, ber ©tempelgebiipren unb 
jum ©rlage ber feftjufepenben Sautiou.

g) ®ie 2lngabe ber oerlangten ^Sreife, 
auSgebritdt iu SButpftaben unb 3 iffern f^r 
eine impragnirte ©aule a 7, a 8, a 9, unb a 
11 SReter Sange; bejiepungsmeife menn baS 
Dffert auf iRopfdulen lautet, fiir eine um circa 
0 3 SReter langere ©aule jjeber ber obigen ®i* 
menfionen.

h) 33ei ben Dfferten fur iRopfaulen ift 
auSbriidliip aujugeben, bafj ber iptap fiir baS 
Smpragnirmert unentgeltliĄ beigeftelit merben 
mirb.

i) SUS S3abium finb 500 fl. in S3arem 
ober in SBertpapiereit, abgefonbert oom Dfferte 
an bie gefertigte SMreciion einjufenben.

k) ?Rad) bem 6 dlooember I. 3  einge* 
bradpte Dfferte merben unter teiner 33ebingung 
beriidficptigt merben

1) Scjiiglicp ber Dfferte entfdjeibet ba§ 
pope f. £ |>anbeiSminiftenum, unb mirb mit 
bem ©rfteper ber IBertrag abgeicploffen merben.

®ie SSabien ber fonftigen Dfferte roerben 
fofort nacp Slbroeifung juriidgrftellt.

Semberg am 23ten ©epteinber 1888.
St. £. 21eIegrafen*®irection.

L. 26596 (6228 3— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 1000 zł. z przynależyto- 
śeiami odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 7 listopada, 5 grudnia 1883 i 9 stycz­
nia 1884 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytatya realności 1. k. 3 w Czarnej wsi po­
wiecie Krakowskim położonej, Zofii Mullero- 
wej własnej.

Cena wywołania 14170 zł. wadyum 
1417 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć m ‘żna w registrafurze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa 
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na torroin 9 stycznia 18^4 o godzinie 
4 popołudniu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest pdwokat dr Henryk S, hoen 
z substytuoyą adwokata dra Abłamowicza 
w Krakowie.

Kraków, 28 sierpnia 1883.

Konkursa.
L. 640 (6667 1 - 3 )

Przy muzeum fizycznem ck. Uniwersy­
tetu lwowskiego jest opróżniona p"sada me­
chanika uniwersyteckiego, z roczną płacą 
420 zł. w.a. i ustawowym dodatkiem akty-
walnym.

Mechanik mieszka obok warstatu mu­
zeum, w lokalu na ten cel bezpłatnie przez 
ck Senat akademicki dlań przeznaczonym 
Ubiegający się o tę posadę, przeznaczoną 
w pierwszym rzędzie, wedle Ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872, (Dz.U P. nro 60) dla 
wysłużonych c. k. podoficerów , winni wnieść 
podanie do c k. Senatu akademickiego bez­
pośrednio, a jeżeli się znajdują w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej.

W podaniach swych winni wykazać:
a )  swój wie.k i stan cywilny;
b ) stan obecny swego zdrowia;
c.) dotychczasowe swe zatrudnienie i 

zachowanie się;
d.) odbyte studya;
e.) wiadomości fachowe w zawodzie 

met haoiki;
f.) znajomość dokładną języków pol­

skiego i niemieckiego;
g )  ewentualuie. swe uprawnienie w myśl 

powyż pomiecionej Ustawy zr. 1872
Tak zaopatrzone podania winny być 

wniesione najpóźniej do końca listopadab. r.
Z c. k. Senatu akademickiego 

Lwów, 5 października 1883.



I K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
G ŁÓ W N Y S K Ł A D  D L A  G A L IC Y !

Porcelan?, Szkłu 1 t o i a r a i  wmM
W e Jjwowle, nllea Trybunalska 1.

Z Z  m . S. « >  A  c »  3im. j r  ^ sw r * ?  «*> 1 & : n
m

p o l e c a :

urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebra]
dla 

Restauracyj, kawiarń, cukierni i mleczarni.

Właśnie opuścił prasę 
popularny

C en a 1 z łr . 5 0  ct.
Do nabycia w drukarni p. Wajdowiez 

I. 9, w e L w ow ie .
(°492 2

Rynek

l l y d a r y u s a  I  r e ę g b
W ^re<̂ n*m w ' eku, bezżenny,
18-Ietniemi zasługami się 

szczycący, co udowodnić alegatami jest w sta 
nie, poszukuje miejsca przy c. k. urzędach. —  
Pod adresem : E .  A .  O .  ramieszfcały w Hań- 
czowej, poczta „U ście ruskie“ .

lftC i™ M!
w y ł ą c z n y

handel H e r fo a t y  rossyjskiej

Izydora Wolila
L w ó w ,  S j k s t u s k a  1. O

poleca Szanownej P. T. publiczności 
w szczególności 

Kaysow familijnej I P opow ych z M oskwy
Kwiatowa 1/s kl. zł 1.80 
Suszong, wyb. „ zł. 2.— 

najprzed.,, zł. 3.

Nr. I. fnt. zł. -2.40
Nr. II. fnt. zł. 3. -
Nr. III. fnt. zł. S.7?

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko.

____________________  (6617 2 - 2 0 i

K a w y  s u r o w e

zł. 27 ct. 
60 „
70

po najtańszych En-gros cenaek, w wor ach 
po 43/, kilo prawdziwej zawartości (nie 
brutto o ko. za netto) franko i z opakowa­

niem , za pobraniem :
Rio, najlepszy gatunek, silna 
Domingo, bardzo smaczna . .
Santos, najprzed. bardzo siina 
Java, biado-ziel., bar. piękna

i s i l n a ................................
Cuba, eiemno-ziel., najprzed.
Java II, złoto-żółta, przed, łag 
Java I, złoto-żółta, najprzed. .
Perłowa Mocca, najlep. gat.

bardzo przednia . .
Ceylon, najprzed. gatuu., nieb.

zielona . . .  . .
Perłowa Ceylon, najprz., silna 
Menado, najprzedn. w smaku

ła g o d n a ..........................
Mocca, praw. arabska, bardzo

aromat: ez na . .
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K aw y palone.
szczelnie werkach po 4 '/s 

przednia

opakowane, w 
kilo netto :

Hamburska mieszanina silna
& zł. 21 ct.

Wiedeńska mieszanina, silna, najprzed. 6 zł.
Proszę się nie dawać łudzić może tań­

szą ceną konkurentów, gdyż towar podlej­
szego gatunku. Próbki celem porównania 
franco.
i&obp E .a p -h err , Hamburg.

Renoma mojej firmy ręczy za sumienną 
usługę.

H. 0 4 7 6 9 . _______________ (5497 8 - l i )

domu lub 
udzieli p. 
II. piętro

wykształcona, bardzo starannie wy­
chowana, wdowa, w średnim wieku, 
pragnie przyjąć opieko nad panien­
kami doractającemi, dziećmi mniej- 
szemi, pozbawionemi. matki, i zarząd 

jako towarzyszka. Bliższej wiadomości 
B n s s e l, 1. 4 6 , H a lic k a , L w ów , 
w oficynach. (6668 1-3)

Kandydat notaryalny
z p r o w i n c j i ,

z praktyką adwokacką i należytą rutyną, po­
szukuje posady koncypienta. — Zgłoszenia 
przyjmuje administracja „Gazety Lwowskiej*.

(6076 5 -6 )

kuracyjne
wysyła codziennie as w ł a s n e j  w i n n i ­
c y ,  S w ie ż w  as d ra se w a  a e rw a n e ,
tak kuracyjna jakoteż stołowe, w umyśl­
nie do tego praktycznie urządzonych, lek- 

kish koszach 5 —8 klgr. a to: 
W I N O G R O N A  stołowe, klg. po 30 ct.

„ muszkatołowe. „ „ 45 ct.
franco do każdej stacji pocztowej anstry- 

ackiej monarc-hii

Ludwik Reschofsky
właściciel winnic T o l o s v a ,  obok T u k a j n .

(6560 2-4)

Zam iast 5  zł. 4 0  ct. tylko  
2  zł. 2 5  ci.

Bret - Hartę
Powieści i nowelle amerykańskie, 9 iom. 2 25, 

tom pojedynczy 25 ct. (z illustr. kartą 
tytubwą; w tłómuezeniu niemieckiem.

B r e t  H s i.r te , znakomity nowellista amery­
kański, odznacza się wo wszystkich po­
wieściach i nowaliach tak piękną ory; i- 
ualnością i świeżością, że wkrótce po 
pojawieniu się pierwszych jego prac, stuł 
się nie tylko ulubieńcem swoich ziomków, 
lecz wszystkich prawie czytujących na­
rodów. (6669 1— 2)

Do nabycia w antykwami
•I. LISOM A  F O B D E ^ A

3 - 4 )
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Koncesjonow ana przez & .  Rząd w ęgierski
Loterya Kincsem

węgierskiego klubu jeździeckiego (Jocaey Club) 
w Buda - Peszcie.

H
N
H

X Ciągnienie pod kontrolą rządową K
H
N
H
N

rozpocznie ssę
d n i a  2 2  p a ź d c i e r n U a  1 8 8 3 .

Ilość losów wygranych
m ia n o w ic ies
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L o s  k osz tu je  
1 Z ł .  W .

ty lk o
a .

i jest do uabycia w A dm in istracji „(łazety 
Lwowskiej Na prowineyę za przesłaniem 
1 z ł .  1 5  c t , ,  z których 15 ct. przypada na 
porto i rekomendacyę przesyłki.

Uo e : : as as aoe:

i i ,  ii %
A .  H a ls k i

H A N D E L  Ż E L A Z N Y  
we LWOWIE, plac Halicki I. 1

i domowe, 
blaszane, enia-

p o l e e a
Wszelkie potrzeby k u c h e n n e  

N a czy n ia  żelazne 
liowane.

Wielki wybór wszelkich w yrobów  n o ż o ­
w n iczych  z fabryk angielskich i in­
nych pierwszorzędnych.

N a rzę d zia  rz e m ie ś ln ic z e . D łu ta  
angielskie r z e ź b ia rsk ie .

P rz y b o ry  i o zd o b y  do ro b ó t p i-  
łe c zk o w y c h .

W y r o b y  słynnej fa b r y k i B e r n d o r -  
ferfekiej z chińskiego srebra i aipako- 
we, j. t. łyżki, łyżeczki i t. p.

Największy wybór we Lwowie
S am ow aró w  prawdziwie roisyjskich w ce­

nach bardzo niskich.
K u ch n i n aftow ych  z powodu swej 

praktyeznośei niemal powszechnie za gra­
nicą używanych, po złr 3, 4, 5.50, 7 zł.

W ie ń có w  g robow ych  b la sza n y c h , 
najtrwalszych i gustownych, od 90 cent. 
do złr. 5, zaś z kwiatami poreelanowemi 
od złr. 4.50 do 12 złr.

. Wyborna H e r b a ta  chińska z tych samych 
składów co Orłowa w Warszawie, w ce­
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za l/, kilo.

(5188 9-24)

% dnUrsrai Wł. Lraw.ńatriejK-

B a n k  krajow y
Królestwa Galicy i i Lodomeiyi, z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 
podaje do publicznej wiadomości, iż w swym 

oddziale bankowym załatwia następujące 
czynności:

1. Skup weksli, opatrzonych przynaj­
mniej dwoma podpisami, uznanemi przez 
komitet cenzorów za dobre, płatnych nie 
później jak w 130 dni od daty przedstawie­
nia do eskontu.

Eskont pół od sta nnesięczn ~. Oddziel­
nie potrąca się od każdego'wel ęf; SO -io dnio­
wego prowizję ćwierć od tysjąca, od weksli 
z terminem dłuższym, prowizję pół od ty- 
sięca na wytwarzanie specyalnej rezerwy, 
przeznaczonej wyłącznie na pokrywanie 
strat, wyniknąć mogących z operacji sku­
pu weksli.

2. Udzielanie pożyczek terminowych
na zastaw papierów publicznych; stopa pro­
centowa pięć od sta, w stosunku rocznym.

3. Udzielanie pożyczek z otwartego
rachunku, zabezpieczonego papierami pu- 
blieznemi. Stopa procentowa' pięć od sta w 
stosunku rocznym.

4. Przyjmowanie papierów publicznych 
i wartości do przechosrania. Opłata za prze­
chowanie:

а) papierów publicznych, lub innych war­
tości pieniężnych, za każde półrocze z gó­
ry, po jednej czterdziestej procentu w  sto­
sunku do ich imiennej wartości; od depozy­
tu niżej 2000 złr. a. w. imiennej wartości
po 50 cnt. za każde półrocze.

б) dokumentów, po pięć tentów od każ­
dej sztuki, za każde półrorz depozyta o- 
bejmujące niżej 10 dokumentów, po 50 cnt. 
półrocznie z góry.

Ubiegłe kupony od dę.pozytów w prze 
chowaniu banku będąeych, płatne wTe Lwo­
wie w wal. austr. inkasuje bank na rzecz 
właścicieli dowodów depozytowych, mających 
jakikolwiek rachunek z bankiem franco 
wszelkiej prowizyi.

5 Przyjmowanie gotowizr>y na rachun­
ki przekazowe, wypłacalnej przez bank kra­
jowy za czekami na żądanie, lnb za lOcio 
dniowem wypowiedzeniem. Od rachunków 
przekazowych, płatnych za okazaniem, bank 
płaci 2YS od sta na rok. Od rachunków 
przekazowych, płatnych za wypowiedzeniem 
lOeio dniowem, 3 od sta na rok,

6 Przyjmowanie gotowizny na 1 ka- 
cyę procentową; z terminem trzech miesięcz­
nym po 4 od sta, półrocznym 4 1/* od sta, 
rocznym lub dłuższym po 4 1/, od sta — na 
rok.

7. Komisotye załatwianie zakupu i 
sprzedaży papierów publicznych, wypłata w 
kraju i za granicą —  czy to w przekazach 
— czy też w wydanych krodytywaeh na 
pierwszorzędne domy, - -  licząc od tych 
interesów, oprócz rzeczywiście wyłożonych 
kosztów depesz i porta, —  jeden od tysiąca, 
tytułem komisowego banku.

Biura btnku krajowego otwarte dla 
publiczności, od godziny 9tej rano, do 2giej 
z południa.

—    (Przedruk nie opłaca, się).

. OswrRaekiego L 12 doia Wera ara.

K a w y  e k s p o r t .
we L w ow ie, u). Trybunalska 1. 1. 

Dostarczam tylko nowe nierozcięfe egze■■ p'arze.

Moją od lat bardzo zaszczytnie znaną z naj­
wyborniejszych i bardzo aromatycznych kaw 
najprzedniejszą ("431 12-20)

Hamgurską inięszaniiię
wysyłam teraz po 4  z łr . 9 3  c e n t y .  

Oprócz tego zalecam: 
dobrą S a n t u ś  . . .  
najlep. C m u p i i i a s  . .
najprzed. P e r ł o w ą  kawę. 
najp. żół. J a w ę  . . .
najprzed, JP* rlo rio o  . .
uajwyśm. J a w ę  . . . .  
wyśmien. L e j  t « n  . .
w pocztowych pakietach

opłaty pocztowej za pobraniom
W il l * .  G i l b e r g  w Hamburgu.

    iii-i — ni w e -nu i n      i i i  i n—r-------------------------ir

po 3 złr. 78 et.
po 4 złr. 17 ct.
po 4 złr. 80 et.
po 5 złr. 40 ct.

. po ■’> złr. 63 ct.

. po 5 złr. 89 ct.
po 6 złr. 34 et.

48/4 kilo wagi bez

l  Dr. A. Majewskiego ♦

t
we Lw ow ie (w Kisielce)

otw arty przez c a ły  rok
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c  y<*h do kuraeyi, 
która się odbywa od 6 8 godziny rano i
od 4 — 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (3113 15— ?)
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A z Feslau
s z c z e p u  w ło s k ie g o

p r a w d z i w e
I«a u  :■» jpr ®  y  J  n  A

poleca handel

Karola Bałłabana
ful w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a ,  1. 2&.
LjjJ ffidGR fi

1
(6068 8 ?)
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W Y M I A N Y
k .  uprasyw , g^alłc. a k c y jn e g o

BANKO HIPOTECZNEGO
k u p j e  i ssp ra se d a je

W M & y & l U U *  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5%  L I S T  ¥ H I P O T E C Z N E ,
-kc też

m5"|() Premiowane Listy Hipoteczne, lj}(
H  które według prawa z  dnia 1 lipm 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) |j|.

i najwyższego st a d> ia 17 grudni i  1870 r. tsog;* hyc użyte do lokowa- j ł j  
M  niakapitałów fu tduszowyeh pupilaraych aucyj małżeńskich wojskowych, m  

' m  kaucye i wadya, L— są w tymże kantorze do nabycia. i i
F J W ssiysthte p o le ( ;n G  as p ro w ia c y i w y k o n a ją  się  b ezzw ło czn ie  po f  J
mh 1 L- *-u 4 ̂  4  % rfA t k n Km on — * rjr cn. BO { łk 4SC łt Łł t ĆG A I) 1 '-ł ' Ilj |H, W szy stk ie  p e ie tsm ia  as p ro w in ey l w y k o n u ją  się  b ezzw ło czn ie  po ,u , 

1 StwrsAe d z le itn jin  l»e* d o b czen itt j r ^ w i z j l ,  (6491 3

B k  a v o > ! . : . . ? |  _  M
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